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Słowo Polskie
Bok V. Nr 172 (1310) 
W y d a n i e  A

Sobota, dnia 24 czerw ca 1950 roku
C e n a 5 złotych  
D z i ś  6 s t r o n

Fontanna przed Domem Zdro­
jowym w Polanicy—Zdroju 

. budzi uzasadniony zachwyt 
przebywających tam kuracju- 
*zy- Foto: Czelny

ZSRR i Rumunia 
ratyfikują umowy
BUKARESZT (PAP). Am­

basador radziecki w Rumunii 
— Kawtaradze i wicepremier 
rumuński — Georgescu wy­
mienili noty ratyfikacyjne 
układu, zawartego między 
rządem ZSRR a rządem Ru­
m ińskiej Republiki Ludowej 
w  sprawie granicy państwo­
wej pomiędzy obu państwa­
mi. Układ ten, podpisany w 
Moskwie 25 listopada 1949 r. 
został ratyfikowany przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR 3 czerwca br. i przez 
Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Rumu 
n ii 13 lutego br.

Pod hasłem walki o pokój

Młodzież szkół polskich
obchodziła uroczyście

z a k o ń c z e n i e  r o k u  n a u k i
Poważne osiągnięcia w dziedzinie

upowszechnienia oświaty

N arada
k o r e s p o n d e n t ó w
»Jeleniogórskiego
S ło w a  P o l s k i e g o ”
odbędzie się dziś w sali 
konferencyjnej Miejskiej 
Rady Narodowej w Jele­
niej Górze.

Początek narady punktu­
alnie o godzinie 9-tej rano.

W naradzie wezmą u- 
dział wszyscy koresponden 
ci „Jeleniogórskiego Słowa 
Polskiego" z powiatów je­
leniogórskiego, zgorzelec­
kiego, lwóweckiego, lubaw­
skiego i kamiennogórskiego 
oraz przedstawiciele Insty­
tutu Prasy Spółdzielni Wy 
dawniczo -  Oświatowej 
„Czytelnik" 1 redaktorzy 
„Słowa Polskiego".

Przedmiotem narady bę­
dzie: sprawozdanie z I Kra 
jowego Zlotu Koresponden 
tów Robotniczo -  Chłop­
skich w Warszawie 1 aktu­
alne problemy wsi i miast 
z wymienionych wyżej po­
wiatów.

Piękny dorobek 
TPPR

na Dolnym Ś lą sk u
W niedzielę 25 bm. o godz. 

9-ej rano rozpocznie się w auli 
Politechniki Wrocławskiej V-ty 
Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. W zjeź- 
dzie wezmą udział delegaci 
kół z całego województwa wro 
oławskiego.

Omówiwszy wyniki pracy 
już wykonanej, Zjazd nakreśli 
Towarzystwu dalsze zadania w 
uświadamianiu naszego społe­
czeństwa, czym jest dla poko­
ju i postępu wielki kraj socja­
lizmu^ i w pogłębianiu przyja­
źni między narodem polskim z 
narodami Związku Radzieckie­
go*

Dorobek TPPR na Dolnym 
Śląsku jest niezwykle imponu­
jący. Liczba kół z 1380 —
wzrosła w ciągu roku do 4,140; 
liczba członków z 156.000 — 
zwiększyła się do 332.744. Są 
to cyfry mówiące same za sie­
bie.

22.329 odczytów i około ty­
siąca wystaw zorganizowało 
Towarzystwo w miastach i 
wsiach Dolnego śląska, prowa­
dząc nadto 194 kursy języka 
rosyjskiego.
_ Prelegenci, spośród nauczy­

cielstwa i działaczy społecz­
nych mówili na tłumnych zgro­
madzeniach dziesiątkom tjsię- 
cy słuchaczy o gospodarce 
Związku Radzieckiego i jego 
przemyśle, o zdobyczach nau­
kowych ZSRR i pięknie kultu­
ry radzieckiej.

Zawdzięczając pracy Towa­
rzystwa, nasza młodzież i na­
sza inteligencja coraz żywiej 
interesują się książką radziec­
ką i rosyjską literaturą pięk­
ną, pracą uczonych radziec­
kich i wielkim dorobkiem re­
formatorów i wynalazców te ­
go kraju. Ta praca również 
sprawiła, że polskie społeczeń­
stwo poznaje nie tylko potęgę 
ZSRR. lecz i źródła, z których 
wypływa siła przodującego 
państwa świata.

Taki dorobek — osiągnięty 
przez TPPR na Dolnym Ślą­
sku w ciągu kilku zaledwie 
lat — stanowi rzetelną społecz 
ną zasługę. Bo rezultaty te­
go dorobku służą dziełu zacie 
śniania więzów obu bratnich 
narodów, pomnażania zastę­
pów obozu pokoju, wzrastania 
liczby jego żołnierzy, świado­
mych wielkości swych zadań i 
ich doniosłości dla przyszłości 
ludzi i narodów.

Możemy być dumni, że na 
ziemiach Dolnego śląska tak 
pieknie rozwija się twórcza i 
szlachetna praca i żc mamy 
wśród naszego społeczeństwa 
ponad 350 tysięcy jej entuzja­
stów.

Wyrażamy też przekonanie, 
że nowy okres, który Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w dniu jutrzejszym 
rozpoczyna, uwieńczy jego wy 
siłki jeszcze większymi trium­
fami — dla wspólnego dobra 
narodów, budujących nowe, ra 
dosne życie — na trwałych pod 
[stawach ocjalizmu. Sz.

WARSZAWA (PAP). Pod hasłem walki o po­
kój i pracy dla Polski Ludowej młodzież wszystkich 
typów szkół ogólnokształcących 1 zawodowych ora* 
słuchacze szkól dla dorosłych zakończyli uroczyście 
w dniu 23 bm. rok szkolny 1949'1950. W akade­
miach zorganizowanych we wszystkich szkołach wzię 
li udział przedstawiciele władz szkolnych. PZPR, or­
ganizacji społecznych, ZMP, ZHP, komitetów rodzi- 
cielskich 1 opiekuńczych oraz rodzice.

We wszystkich szkołach 
Warszawy zakończenie roku 
szkolnego stało się przeglą­
dem dorobku młodzieży 1 po­
siadało bardzo uroczysty cha 
chakter. M. in. w liceum me­
chanicznym dla dorosłych 
przy ul. Konopczyńskiego, w 
którym kształci się ponad 380 
słuchaczy, w  tym 90 proc. ro 
botników, uroczyste zakończę 
nie roku połączono z wręcze­
niem świadectw dojrzałości 25 
absolwentom tego liceum, któ 
rzy uzyskali stopień techni­
ków.

W Bystrzycy na Dolnym Slą 
sku uczniowie szkoły zawodo 
wej gościli na uroczystości za 
kończenia roku czołowego 
przodownika pracy przemysłu 
węglowego — Wiktora Mar- 
kiewkę, który obecnie spędza 
urlop wypoczynkowy na Doi

nym Śląsku. Młodzież zgoto­
wała inicjatorowi długofalo­
wego współzawodnictwa pra­
cy serdeczną 1 długotrwałą 
owację.

W Łodzi uroczysta akade­
mia zorganizowana z okazji 
zakończenia roku szkolnego w 
sali teatru „Lutnia" zgroma­
dziła absolwentów 1 uczniów 
Liceum Pedagogicznego oraz 
delegacje innych szkół. Pod­
czas uroczystości zakończania 
roku szkolnego w szkołach 
łódzkich 110 uczniów otrzy­
mało dyplomy przodowników 
nauki 1 pracy społecznej, 2500 
zaś nagrody w postaci ksią­
żek.

W wielu szkołach w Kiako 
wie młodzież zorganizowała 
wystawy, wśród których wy­
różnia się wystawa szkoły 
podstawowej nr 238 obrazują

W szóstym dniu (23 bm.) 
Międzynarodowego Turnieju 
Szachowego w Szczawnie 
Zdroju z 10-ciu rozlosowa­
nych partii, 5 zostało zakoń­
czonych.

W yniki:
Keres (ZSRR) zremisował 

w 15-tym ruchu z Bondarew 
skim (ZSRR), Pytlakowski 
(Pol.) również uzyskał wynik 
remisowy z Gawlikowskim 
(Pol.), Pogats (Węg.) poddał 
partię Simaginowi (ZSRR) w 
40-tym ruchu, a Grynfeld 
(Pol.) skapitulował w 28 po­
ciągnięciu z Barczą (Węg.), 
Tarnowski (Pol.) przegrał par 
tię po 53 ruchach z Węgrem 
Szabo.

Odłożono do rozegrania par 
t l e :

Szapiel (Pol.) — Arłamow- 
ski (Pol.), Auerbach (ZSRR) 
— Koeberl (Węg.), Kottnauer 
(CSR) — Troianescu (Rum.), 
Heller (ZSRR) — Foltys 
(CSR), Zita (CSR) — Tajma- 
now (ZSRR).

Najciekawszym spotkaniem 
dnia była partia Heller — Fol

tys. Szachista czechosłowac­
ki miał zdecydowaną nawet 
przewagę, ale popełnił fatal­
ny błąd i partia nie została 
zakończona. Po 5-tej rundzie 
tabelka punktowa zmieniła 
się nieco. Na pierwszym miej 
scu z 4-ma punktami znajdu 
je się Barcza, na drugim Ke 
res 3,5 pkt. A Auerbach i Sza 
bo po 3 pkt. Heller 2,5 pkt. 
Troianescu, Kottnauer, Fol­
tys, Tajmanow. Simagin 1 
Bondarewski po 2 pkt. Pogats, 
Gawlikowski, Szapiel, Koe­
berl i Zita po 1,5 pkt. Tar­
nowski, Arlamowski i Gryn­
feld po 1 pkt. oraz Pytlaków 
ski 0,5 pkt.

Spotkania 6-tej rundy (24 
bm.) Arlamowski — Szabo, 
Tajmanow — Tarnowski, Fol 
tys — Zita, Grynfeld — Hel 
ler, Pogats — Barcza, Gawli­
kowski — Simagin, Bonda­
rewski — Pytlakowski, Troia 
nescu — Keres. Koeberl 1 
Kottnauer, Szapiel 1 Auer­
bach.

Spotkania rozpoczną się o 
godzinie 16-tej.

ca prace wykopaliskowe w o- 
sadzie Biskupin oraz, udział 
młodzieży w akcji odbudowy 
Warszawy.

W Szczecinie, w  przeddzień 
uroczystości zakończenia ro­
ku szkolnego, wielotysięczne 
rzesze młodzieży wzięły u- 
dział w popisach artystycz­
nych 1 sportowych na jasnych 
błoniach.

*
Zakończony w dniu 23 bm. 

rok szkolny 1949/1950 przy 
niósł nowe poważne osiągnię 
cia w pracach nad upow^zech 
nieniem oświaty, demokraty-

zacją szkolnictwa 1 podniesie 
niem jego poziomu.

Wielkie możliwości mate­
rialne stworzone przez Rząd 
Polski Ludowej, który w ro­
ku bieżącym przeznaczył na 
Cele oświatowe 26 proc. całe­
go, budżęiH oraz korzystanie 
z doświadczeń pedagogiki- so­
cjalistycznej, umożliwiły w 
roku bieżącym znaczny roz­
wój sieci szkół 1 instytucji 
oświatowych.

Po raz pierwszy w  dziejach 
naszego narodu szkolnictwo 
podstawowe zrealizowało w 
zakończonym obecnie roku 
szkolnym powszechność na­

uczania przez praw ■; esikowi 
te zlikwidowanie punktów bez 
szkoln/ch oiaz poważia roz­
budowę sieci pełn . eh szkół 
podstawowych na wsi._______

Delegacja 
rzqdowa NRD

uda się na Węgry
BUDAPESZT. (PAP) Węgief 

ska agencja telegraficzna ogła 
siła komunikat zapowiadają­
cy, że delegacja rządowa Nie-, 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej pod przewodnictwem 
wicepremiera Ulbrichta przy­
będzie w najbliższym czasi# 
do Budapesztu. Rządy Węgier 
i NRD — podkreśla komuni­
kat — porozumiały się w spra 
wie podjęcia rokowań 1 zawar 
cia układów, które przyczynią 
się do utrwalenia pokoju 1 za 
cieśnienia przyjaźni między 
narodami węgierskim i nie­
mieckim oraz rozszerzą wspót 
pracę gospodarcza i kultural­
na między obu kraiami.

8.500 ton węglu ponad plan
Czynem nczczn górnicy

kopalni »Bol. Chrobry« Święto Odrodzenia
WAŁBRZYCH (Ki). Hasło 

rzucone przez kolejarzy z Tar 
nowskich Gór, odbiło się gło­
śnym echem wśród górników 
Zagłębia Wałbrzyskiego. _

Załoga pierwszej w Zjedno­
czenia Dolnośląskim kopalni 
„Bolesław Chrobry", nie myśli 
dać się wyprzedzić jakiejkol­
wiek innej załodze.

Dla uczczenia święta Odro­
dzenia " załoga „Bolesława 
Chrobrego" wydobędzie w mie 
siącu lipcu ponad plan 8.500 
ton węgla wartości 31 milio­
nów zł., a roczny plan wydoby 
cia uzyska nie później jak 16 
listopada.

Spośród oddziałów kopalni 
najszybciej, bo do 30 września 
br. roczny plan wydobycia wy 
kona oddział 11-ty. Oddział 
10-ty uzyska do dnia 26 paź­
dziernika, S-ci do 6-go listopa­
da, a drugi do 12 listopada. 
Trzy brygady biorące udział 
we współzawodnictwie zespoło 
wym: Stanisława Przybyły,
Bronisława Kubiaka i Stanisła 
wa Kramarza, postanowiły u- 
czcić święto 22 Lipca, osiąga­
jąc do tego dnia roczne nor­
my produkcyjne.

W zobowiązaniach 22-lipco- 
wych postanowiono przeprowa 
dzić ponadto szereg prac pro­
wadzących do dalszej mecha­
nizacji poszczególnych oddzia­
łów. I tak do 22 lipca zostanie 
całkowicie zmechanizowany ca 
ły punkt załadowczy na dru­
gim oddziale, co pozwoli na 
przerzut 24 zatrudnionych tu 
do pracy przy wydobyciu wę­
gla. Na oddziale 5-tym uru­
chomiona zostanie samołado-

! UziEŃfltê lEMlACĤ CaODNICa 1
ZMP-owiec przewodniczącym 
Gminnej Rady Narodowej

L u b a ń  (sj). W gminie 
Sulików w pow. lubańskim od­
były się wybory do GRN. Prze­
wodniczącym został Stefan Sta- 
szczuk, syn robotnika i aktyw­
ny członek ZMP. Zastępcą prze 
wodniczącego bedzie średniorol 

chłop Józef Skibski.•
Przedsiębiorstwo Urządzeń 
Klimatyzacyjnych
wykonało plan półroczny

■ J e l e n i a  G ó ra  (Prom). 
Załoga Jeleniogórskiego Przed­
siębiorstwa Urządzeń Klimaty­
zacyjnych wykonała półroczny

120 hektarów 
odwodnionej ziemi

■ C h o jn ó w  (w-p). Prace 
melioracyjne w gminie Choj­
nów przebiegają nadzwyczaj po 
myślnie. Szczególnie dobrą ro­
botą mogą się pochlubić groma-

dy Goliszów i Niedźwiedzie, 
gdzie zabezpieczono i uregulo­
wano brzegi rzeki Bystrej oraz 
odwodniono około 120 ha zie­
mi ornej. ^

85 nowych nauczycieli 
skończyło szkołę w Nowej Soli

■ N o w a  S ó l (len). 85 ab­
solwentów Państw. Liceum Pe­
dagogicznego z Nowej Soli wzie 
ło udział w ogólnej konferencji 
absolwentów, zorganizowanej w 
Jeleniej Górze. Po konferencji 
młodzi nauczyciele wyjechali 
gremialnie na zasłużone wczasy 
wypoczynkowe. Od września 
maturzyści przystąpią do pracy 
zawodowej w szkołach dolno­
śląskich.

waczka, ustanowione zostaną 
normy dla poszczególnych ma­
szyn górniczych, a 30-tu pra­
cowników zostanie przeszkolo­
nych dla obsłużenia samołado- 
waczek, wrębiarek 1 kombaj­
nów. Przygotowane zostaną 
również do eksploatacji 2 nowe 
ściany na l-6zym i 5-tym od­
dziale.

W ten sposób podjęte zobo­
wiązania dla uczczenia Święta 
Odrodzenia dadzą w kopalni 
„Bolesław Chrobry" obniżkę 
kosztów własnych produkcji 
o dalszych 3 proc., podczas

gdy wydajność wzrośnie o 5

Podejmując zobowiązania za 
łoga kopalni „Bolesław Chro­
bry" w Wałbrzychu wzywa 
wszystkie załogi polskich ko­
palni, by w ramach 22-lipco- 
wych podejmowały zobowiąza 
nia wykonania piana produk­
cji w pierwszym roku 6-letnie- 
go planu przez wykorzystani* 
i szerokie stosowanie w pracy 
doświadczeń górników radzie­
ckich w kierunku mechanizacji 
wszystkich działów kopalnia-

O św ia d cze n ie  E p is k o p a iu
WARSZAWA (PAP) Ks. 

biskup dr Z. Choromański se­
kretarz Episkopatu, złożył w 
dniu 22 bm. na ręce dyrektora 
Urzędu do Spraw Wyznań — 
Antoniego Bidy, oświadczenie 
następującej treści:

Ks. biskup dr Zygmunt Cho 
romański, sekretarz Episkopa­
tu, został upoważniony do zło­
żenia następującego oświadczę 
nia w imieniu Episkopatu:

Do Apelu Sztokholmskiego, 
jako współczynnika pokojowe­
go załatwiania spraw między-

Przy podpisywaniu Apelu 
Sztokholmskiego, apelu pokoju, 
spotkali się niemal wszyscy Po­
lacy. Wobec 18 milionów 
te 139 tysięcy bojkotujących 
apel — to znikoma garstka wro 
gich lub ogłupionych przez wro 
ga ludzi. Właśnie Apel Sztok­
holmski wykazał, jak nieliczni 
i odosobnieni są w naszym kra 

.ju amatorzy wojny i popleczni-
,cy amenfcmskiego imperializ­
mu. Podpisała Apel ogromna 
większość księży, a — 993 spo­
śród nich brało czynny udział 
w pracach komitetów obrońców 
pokoju, bądź w „trójkach" zbie 
rających podpisy.
- Miliony ludzi, którzy o pokój 
walczą widziały jasno, że w tej 
sprawie — za pokojem, czy za 
wojną? — nie ma pośredniego, 
ani połowicznego ani „trzecie­
go" stanowiska.

Musiało więc powstać pytanie 
i pytanie takie zostało postawio 
ne przez społeczeństwo: na ja­
kim z tych dwóch stanowisk stoi 
.-Episkopat w Polsce? Musiało 
być również wyrażone i zostało 
przez opinie publiczną wyrażo­
ne życzenie. bv Episkopat wy­
powiedział się: czy zgodnie z 
porozumieniem z dnia 14 kwiet 
nia r. b. popiera „wszelkie wy­
siłki, zmierzające do utrwale­
nia pokoju"?

narodowych, Episkopat usto­
sunkowuje się pozytywnie 1 
będzie popierał akcję pokojo­
wą, zapoczątkowaną, zbiera­
niem podpisów pod Apelem. • 

Energia atomowa, to naj­
większe odkrycie geniuszu 
ludzkiego, winna się przyczy­
nić do uszczęśliwienia lud*- 
kości, a nie do jej zagłady. 

Warszawa, dn. 22. V1.1950 t .
Ks. biskup dr 

Z. Choromański 
Sel»etarz Episkopatu

Oświadczenie biskupów pol­
skich, złożone w dniu 22 bm„ 
a więc tydzień po podpisaniu 
apelu przez naród i ogromna 
większość księży, mówi że do 
Apelu Sztokholmskiego, jako 
współczynnika pokojowego za­
łatwiania spraw międzynarodo­
wych „Episkopat ustosunkowu­
je się pozytywnie i bedzie po­
pierał akcję pokojową, zapocząt­
kowaną zbieraniem podpisów 
pod Apelem".

Opinia publiczna, przyjmując 
do wiadomości to wyjaśnienie 
Episkopatu, oczekiwać bedzie — 
rzecz zrozumiała — że biskupi 
polscy, którzy w swoim oświad 
czeniu zadeklarowali poparcie dla 
akcji pokojowej.sami apel pokoju 
podpiszą, przyłączając sie w ten 
sposób do narodu, a odcinając 
wyraźnie od wspomnianej ju i 
garstki odszczepieńców. Oczeki­
wać również bedzie. że Episko­
pat wezwie do podpisania auelu 
tych nielicznych księży, którzy 
dotychczas tego nie uczynili. Sa 
dzimy wreszcie, że Episkopat 
zajmie stanowisko wobec tych 
pojedynczych zresztą dochow- 
nych, którzy wbrew obowiązu­
jącemu ich porozumieniu mie­
dzy Rządem a Episkopatem Dosił 
nęli się do aktywnego zwalcza­
nia apelu.

Międzynarodowy turniej szachowy
Barcza [Węgry] na czele tabeli

plan produkcyjny w 102 proc. 
Placówka ta, ze względu na wy 
jatkowo sumienna prace, zosta­
ła wyróżniona przez Centralny 
Zarząd w Warszawie.

Do przodujących brygad, któ­
re walnie przyczyniły sie do 
wykonania planu, należą bry­
gady Kłyka, Kozika i Toma­
szewskiego, Lampki, Barona i 
Ubogiego.
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Iśłu d sn ci un iw ersytetu
H s r v a r d a

dsm ansłrują
przeciwko

A c § ie s ® s ? o w i
NOWY JORK. (PAP) Minis­

te r  Acheson spotkał się z na­
der niegościnnym przyjęciem 
la  uniwersytecie harvarskim 
w Cambridge (stan Massachus 
sets w USA), dokąd przybył z 
racji przyznania mu doktora­
tu  honorowego tej uczelni. 
'Acheson został „powitany" 
przez grupę studentów, mani­
festujących przeciwko zimnej 
■wojnie. Demonstranci, na któ­
rych czele stał pastor Muir, 
przewodniczący komitetu obro 
ny  pokoju w stanie Massa- 
chussets, nieśli plakaty z na­
pisami: „Chcemy pracy za­
miast bomb“. „Naród domaga 
się pokoju, a nie bomby ato­
mowej" itd.

W od p ow ied z i na anei kogeiarzy z T arnow skich  G6r

M a s y  p r a c u j ą c e
czynem  uczczą św ięto  22 Lipca

M ilionowe oszczędności przyniosą 
zobowiązania rebslników całego kraju

WARSZAWA (PAP). Apel 
kolejarzy węzła Tarnowskie 
Góry o uczczenie czynem pro­
dukcyjnym 6 rocznicy wyda­
nia historycznego manifestu 
PKWN, podjęli już robotnicy 
1 pracownicy wielu zakładów 
pracy w całym kraju. Setki 
załóg kop'alń, hut. fabryk włó 
kienniczych, metalowych i in­
nych rozważają możliwości u- 
zyskania dodatkowej produk­
cji.

Obecnie przodują w podej­
mowaniu zobowiązań koleja­
rze. Wśród ogólnego entuzja­
zmu zgromadzonych na ma-

D e p e s z a  a k a d e m ik a  P r a s o ł o w a
do naukowców wrocławskich

WROCŁAW. Pracownicy 
Naukowi Zakładu Gleboznaw­
stw a  Uniwersytetu i Politech­
niki Wrocławskiej, z kierowni 

rkiem zakładu prof. dr Janem 
(Tomaszewskim na czele, wy- 
ełali 17 maja br. do Moskwy 
na ręce seniora gleboznaw­
stwa radzieckiego akademika 
Leonida Iwanowicza Prasoło- 
iwa szczere pozdrowienia d gra 
tułacjo z powodu odznaczenia 
akademika Prasołowa orderem 
Lenina z okazji 50-lecia jego 
wybitnej pracy naukowej i 
Społecznej.

17 czerwca, do Zakładu 
Gleboznawstwa Uniwersytetu 
! Politechniki we Wrocławiu

nadszedł telegram z Moskwy 
następującej treści:

„Serdecznie dziękuję za po­
zdrowienia i życzenia. Wyra­
żam przeświadczenie, że nau­
kowcy Polski w ścisłej łączno­
ści z naukowcami Związku Ea 
dzieckiego będą walczyć ak­
tywnie w obronie pokoju na ca 
łym świecie, celem zbudowa­
nia w swoim kraju ustroju so­
cjalistycznego.

Składam naukowcom Uni­
wersytetu Wrocławskiego ży­
czenia dalszych sukcesów o- 
raz owocnej pracy dla dobra 
Waszego narodu i ludzkości.

Akademik Prasołow".

sówce robotników i pracowni­
ków parowozowni Łódź-Kalis 
ka, maszynista Rakowski w  i- 
mieniu wszystkich maszyni­
stów i pomcników zobowiązał 
się zmniejszyć zużycie węgla 
o taką ilość ton. aby każda 
drużyna parowozowa mogła 
co najmniej dwa dni w  mie­
siącu przejeździć na zaoszczę­
dzonym węglu. Przyniesie to 
oszczędność około 1 mil. zl 
miesięcznie.

W stolicy zobowiązania pod 
jęły załogi przedsiębiorstwa 
Instalacji Sanitarnych Budów 
nictwa Przemysłowego. M. in. 
załoga zatrudniona przy budo 
wie gmachu dla Państwo­
wych Zakładów Graficznych 
postanowiła skrócić termin 
wykonania robót o 45 dni, co 
przyniesie oszczędności 1,5 
mil. zł.

Na Wybrzeżu jedni z pierw 
szych podjęli zobowiązania ro 
botnicy stoczni gdańskiej. M. 
Inn. załoga postanowiła doko­
nać wodowania nowej, nieob­
jętej planem jednostki oraz 
przekroczyć O 3 proc. plan

produkcyjny, co przyniesie 
około 1 mil. zł oszczędności.

W Krakowie poważne zobo 
wiązania podjęły załogi kra­
kowskich zakładów gumo-, 
wych oraz wytwórni PMS.

Z całego kraju napływają 
również zobowiązania robotni 
ków budujących drogi i mo­
sty. Drogowcy woj. szczeciń­
skiego, którzy postanowili w 
lipcu wykonać dodatkowe ro­
boty konserwacyjne i drogo­
we, zaoszczędzą ponad 1 mil. 
zł.

Wiele zobowiązań podjęła 
już pracująca młodzież. M. in. 
w  Państwowej Fabryce Plu­
szu i Dywanów im. Tadka Aj 
zena, 10 młodzieżowych przo 
downików pracy postanowiło 
uczcić 6-tą rocznice ogłosze­
nia manifestu PKWN podję­
ciem indywidualnych zobowią 
zań produkcyjnych. Farbiarz 
Kazimierz Borowski zobowią­
zał się w okresie od 1 do 15 
lipca br. przefarbować o 400 
kg tkanin więcej, tj. podnieść 
ilość przefarbowanych tkanin 
z 3.200 do 3.600 kg. Tkacz Ma 
rian Klinger postanowił pod­
nieść w okresie od 22 czerwca 
do 22 lipce br. swą bazę pro­
dukcyjną ze 116 do 117 proc.

Bumelanci nrzed sadem
W ysokie k a ry  pieniężne  

za nieusprawiedliwione opuszczanie pracy
WARSZAWA (PAP). Są- 

dy grodzkie rozpatrują w dal­
szym ciągu sprawy o naruszę-

W całym kraju trwają 
intensywne przygotowania 

d o  t e g o r o c z n a !  k a m p a n i i  ż n i w n a - o m ło t o w e j
WARSZAWA (PAP). Z całe­

go kraju napływają meldunki 
o intensywnych przygotowa­
niach Państw. Gospodarstw Roi 
Łych, spółdzielni produkcyj­
nych, państw, i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych oraz 
Indywidualnych gospodarstw 
chłopskich do tegorocznej kam­
panii żniwno-omłotowej.

Większość spółdzielni produk 
pyjnych na Dolnym Śląsku prze

prowadzi żniwa własnymi ma­
szynami i własną siła pociągo­
wą. Ogółem zbiorą one plony 
zbóż ozimych z 3.701 ha, zbóż 
jarych z 6,944 ha oraz roślin 
przemysłowych z 550 ha.

W spółdzielniach produkcyj­
nych w powiatach: Oleśnioa, 
Wrocław, Strzelin i Legnica — 
żniwa przeprowadzone będą 
kombajnami.

Spółdzielnie produkcyjne w

W  z a c h o d n ic h  p r o w in c j a c h  A u s t r i i  
w ykryto ogniska

stonki
z ie m n ia c z a n e j
WIEDEŃ (PAP) „Oster- 

/eichiscłię Zeitung" donosi o 
Ukazaniu się w znacznych iłoś 
ciach stonki zemniaczanej w 
rachodnich prowincjach Au­
strii. Dziennik przypomina, że

szkodnik ten został zrzucony 
po raz pierwszy przez samolo­
ty amerykańskie na obszar
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w celach dywersyj­
nych. Charakterystyczne jest, 
że niektóre koła wiedeńskie re­
klamują obecnie usilnie pewien 
amerykański gatunek ziem­
niaków, rzekomo odporny prze 
ciwko stonce ziemiaczanej.

C a l w izyty U lla n th a la  w Europ ie  Z a c h.

Sfcuy Zfetimiczene szukają
nowych rynków zbyta

GENEWA. (PAP) Komentu­
jąc przyjazd b. przewodni­
czącego amerykańskiej komi­
sji kontroli energii atomowej 
— Lilienthala — do Europy 
zachodniej paryskie pismo. 
,,Action“ stwierdza, że wizyta 
ta wiąże się ściśle z „Planem 
Schumana". Niezależnie od te 
go jednak Lijienthal przepro­
wadzi szereg rozmów* m. in. 
fi a temat utworzenia — we­
dług projektu Waszyngtonu —

zachodnio - europejskiej „pu­
li rolnej".

Wspomniana „pula" byłaby 
bezpośrednio kontrolowana, 
przez USA, które zamierzają 
ograniczyć poważnie produk­
cję rolną w krajach Zachod­
niej Europy w związku ze 
wzrastającym kryzysem rol­
nym u siebie i koniecznością 
znalezienia rynków zbytu dla 
amerykańskich produktów roi 
nych.

Za zgodą i więdzą 
w ła d z  a n g l o s a s k i c h

powstała „Rada" partii faszystowskich 
w  N iem czech

woj. gdańskim zawarły umowy 
z POM na przeprowadzenie 
prac żeliwnych na obszarze 6.350

PGR w pow. tczewskim po­
maga w obsługiwaniu gospo­
darstw mało i średniorolnych 
chłopów.

W Bydgoszczy na obradach 
wojewódzkiej komisji współza­
wodnictwa pracy w rolnictwie 
postanowiono objąć współzawod 
nictwem sprzęt i zwózkę zbóż, 
omłoty, ppdorywki oraz siew 
poplonów.

*
W woj. szczecińskim PGR roz 

poczęły werbunek robotników 
sezonowych do prac żniwnych. 
W PGR woj. szczecińskiego 
przy żniwach pomagać bedzie 
młodzież ZMP i „SP“.

Prawie dwukrotnie wiece j, 
niż w r. ub. bo aż 176 tys. kg 
skoszą Spółdzielcze Ośrodki Ma 
szynowe w gospodarstwach ma­
ło i średniorolnych.

W woj. poznańskim wyremon 
towano już 80 proc. maszyn roi 
niczych dla Spółdzielczych O- 
środków Maszynowych. W kam 
panii żniwnej na terenie Wiel­
kopolski i Ziemi Lubusikiej weź 
mie udział ogółem 500 trakto­
rów, 2.200 snopowiązałek i 1.700 
żniwiarek.

Pracownicy POM okręgu o- 
strowskiego zobowiązali sie na 
naradzie produkcyjnej przepro­
wadzić zbiór zbóż w ciągu 8 
dni a omłoty w ciągu 17 dni.

n ie socjalistycznej dyscypliny 
pracy.

W Radomiu Sąd Grodzki 
skazał Bronisława Krakowia­
ka, dozorcę PPB na potrącenie 
20 proc. zarobku przez 3 mie­
siące. Oskarżonemu dowiedzio­
no, że w dniach od 26 maja 
do 5 czerwca opuścił pracę bez 
usprawiedliwienia.

Przed tym samym sądem od 
powiadał również Stefan Soko 
łowski, kierowca Samochodo­
wy przedsiębiorstwa Beton- 
stal. Jak wykazał przewód są­
dowy opuścił on pracę bez u- 
sprawiedliwienia w dniach od 
1 — 10 czerwca. Sąd skazał 
Sokołowskiego na potrącenie 
20 "proc. zarobku przez 3 mie-

Sąd Grodzki w Lublinie roz­
patrzył sprawy oskarżonych 
o opuszczanie pracy bez uspra 
•wiedliwienia: Stanisława Okup 
nego, Marii Pśnieg, Janiny Jo 
sicz, oraz Zbigniewa Wierzbic­
kiego. Wszyscy oskarżeni uzna 
ni zostali winnymi zarzucane­
go im naruszenia socjalistycz­
nej dyscypliny 'pracy i skazani 
na karę potrącenia poborów w 
granicach od 10 20 proc.
w ciągu 2 miesięcy.

W Sądzie-J&bdzkim w Nisku 
odbyła się rozprawa przeciw­
ko kilku pracownikom ze Sta­
lowej Woli. Robotnik Józef 
Kolano, który samowolnie 
przez 10 dni nie przychodził 
do pracy skazany został na po 
trącenie 10 proc. poborów w 
ciągu 3 miesięcy.

Za podobne wykroczenie Ja ­
kub Maziarz skazany został 
na potrącenie 25 proc. pobo­
rów w ciągu miesiąca.

We wszystkich wypadkach 
skazani mają obowiązek pozo­
stawać przy dotychczas wyko­
nywanych zajęciach przez o- 
kres, podczas którego praco­
wać będą przy obniżonych za­
robkach.

Z d zis ła w  OBesiński
Przewodn. Zarządu Miejskiego 
ZMP we Wrocławiu

W dniu 24 i 25 bm. zbiera­
ją się delegaci ze wszystkich 
ZMP-owskich kół wrocław­
skich na II Statutowy Zjazd 
Miejski ZMP. Zjazd ten do­
kona podsumowania osią­
gnięć minionego okresu, w 
ogniu krytyki i samokrytyki 
przeprowadzi analizę błędów 
popełnionych w dotychczaso­
wej pracy miejskiej Organi­
zacji oraz wytyczy odpowied 
nią drogę, po której nowo- 
obrany zarząd z całą organi­
zacją będzie kroczył do na­
stępnego zwycięstwa — wy­
konania pierwsezgo roku Pla 
nu 6-letniego.

Drugi statutowy Miejski 
Zjazd ZMP przypada w okre 
sie wielkiego natężenia sił 
klasy robotniczej i całej po­
stępowej ludzkości w obro­
nie pokoju światowego. W 
tej walce o utrwalenie poko­
ju bierze również czynny u- 
dział młodzież, bez względu 
na wyznanie, kolor skóry, 
czy narodowość. W pierw­
szych szeregach młodych bo 
jowników pokoju stoi mło­
dzież kraju, zwycięskiego so­
cjalizmu, Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji lu 
dowej.

Wrocławska organizacja 
ZMP, która jest dużą czę­
ścią składową ponad miliono 
wej organizacji ZMP, ma po­
ważne osiągnięcia w walce o 
pokój. Wyrażają się one prze 
de wszystkim w masowym u- 
dziale młodzieży w przedter 
minowym wykonaniu Planu 
3-letniego. W bitwie o jego 
wykonanie stało 10.620 uczest 
ników młodzieżowego współ­
zawodnictwa pracy w przemy 
śle i handlu. 286 młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych, 
biorąc udział w  szlachetnym 
współzawodnictwie pracy, u- 
zyskało poczesne miejsce 
wśród załóg dolnośląskiego 
przemysłu.

Mamy takich bojowników 
pokoju, jak kol. Karczmarski 
z „Pafawagu", kol. Eawicka 
z Wytwórni Sprzętu Komuni 
kacyjnego, kol. Lapucz z Kon 
fekcji, kol. Mięczarek z SPB, 
którzy na długo przed term i 
nem wykonali swe całorocz­
ne plany produkcyjne, sta­
jąc się przodującymi robotni 
kami.

Mamy takie brygady mło­
dzieżowe. jak brygada im. 
Kościuszki z „Pafawagu" czy 
brygada Matrosowa, które w 
walce o pokój wydatnie prze 
kroczyły plany produkcyjne. 
Bojownicy o pokój są ró­
wnież w naszych wrocław­
skich szkołach, że wymieni­
m y tylko kol. H. Julgierla z 
Liceum Handlowego, kol. Her 
mana z Liceum Pedagogicz­
nego, kol. Rozbickiego z O-

środka Szkolenia Zawodowe^ 
go, którzy walcząc o pokój —t 
wzorowo pomnażają swojo 
wiadomości naukowe i zawo

Takich bojowników pokoju 
mamy setki i tysiące. Coraz 
częściej przynależność do 
ZMP jest równoznaczna z 
przodownictwem w pracy i na 
uce, z bojową postawą i śmia 
łym wykonywaniem zadań or 
ganizacyjnych ZMP.

ZMP stał się kierownikiem 
całej młodzieży, przewodząc 
jej w walce o pokój i pracy, 
dla Ojczyzny.

Organizacja nasza wycho­
w ała nowe kadry ludzi, któ­
rzy stanęli na odpowiedzial­
nych posterunkach pracy. 
Kol. Dyzakowski, robotnik z 
„Archimedesa", został referen 
tem  zakupu i zaopatrzenia, 
kol. Henryk Sikora z Fabryki 
Pomp awansował na instruk­
tora organizacyjnego w Zw< 
Zaw. Pracown. Budowl., koL 
Frankowski, tokarz, awanso­
wał na majstra „Pafawagu", 
kol. Łada z robotnika awanso 
w ał na kierownika organiza­
cyjnego IV Zarządu Dzielni­
cowego ZMP, kol. Kurowski 
z PPB Nr 5 — z robotnika 
na kierownika budowy, kol. 
Leonarda Tarasiuk z Fabryki 
Sztucznego Włókna awanso­
w ała na przewodniczącą Za­
rządu Pow. ZMP w Kamień 
nej Górze. Długa byłaby li­
sta  nazwisk ludzi, którzy wy, 
rośli z naszej organizacji i  
dziś zajmują odpowiedzialne 
stanowiska.

Do szkół wszelkiego typu, 
jak szkoły oficerskie, kursy 
przygotowawcze na wyższe u- 
czelnie, studia wyższe, szkoły, 
przysposobienia przemysłowe 
go itd.. dolnośląska organiza 
cja ZMP skierowała przeszło 
3.000 młodzieży. Systematycz 
ne szkolenie, prowadzone 
przez nasze koła i zarządy, 
kształtuje nowe oblicze mło­
dzieży, podnosi jej świado­
mość. Kursy nauczania anal-1 
fabetów, prowadzone przez 
naszą organizacje, likwidują 
pozostałości kapitalizmu — 
ciemnotę i zacofanie.

Wszystkie te osiągnięcia 
młodzież nasza zawdzięcza 
głównie słusznej polityce poi 
skiego Rządu Ludowego i 
PZPR, która wskazała nam 
drogę po jakiej winniśmy kro 
czyć, która pomagała nam i 
pomaga w zwalczaniu trudno 
ści na tej drodze.

Zadaniem II Mieiskiego Zia 
zdu ZMP będzie dalsza mobi 
lizacja ZMP-owskiego akty­
wu i całej młodzieży do je­
szcze większego wysiłku w 
walce o pokój, o wykonanie 
planów produkcyjnych _ i o 
przedterminową realizację 
Planu 6-letniego.

Hitlerowcy przed sądami NRD
BERLIN (PAP) W ramach 

serii procesów zbrodniarzy hit­
lerowskich stanął w piątek 
przed sądem w Waldheim 
(Saksonia) były urzędnik po­
licji kryminalnej i gestapo 
Friedrich Beyerlein. Już przed 
wojną Beyerlein brał czynny 
udział w prześladowaniach an- 
tyfaszystów w Dreźnie, a pod­

czas wojny był z ramienia ge­
stapo w Krakowie.

W poniedziałek staje przed 
sądem w Waldheim były przy­
wódca hitlerowskiego „Ar- 
beitsfrontu“ w Saksonii, Hel­
mut Reitzsch odpowiedzialny 
za rozbicie i obrabowanie 
związków zawodowych w Lip­
sku i za represje wobec tam­
tejszych związkowców.

Z  ob fa ił p rc^ c fin m

WROCŁAW. W dniu 22 
czerwca br. odbyło się pod 
przewodnictwem rektora Uni­
wersytetu i Politechniki prof. 
dra St. Kulczyńskiego posie­
dzenie prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju, przy udziale przedstawi 
cieli Zw. Zawodowych, ZSCh, 
ZMP i L. K.

Prezydium wysłuchało spra­
wozdania sekretarza W. K. 
O. P. ob. Suchockiego z obrad 
P. K. O. P. w Warszawie, za­
twierdziło plan pracy W. K. 
O. P. na okres do 1 września 
br., oraz powołało 7 komisji, 
m. in.: agitacji i propagandy, 
artystyczną, pracy wśród ko-

zachodnich
BERLIN (PAP). Jak dopiero 

obecnie doszło do wiadomości 
publicznej — w połowie czerwca 
br. utworzono w zachodnich 
Niemczech „Radę“ wszystkich 
działających tam partii faszy­
stowskich. „Rada“ ma się stać 
Zwierzchnim organem tych 
partii. W skład „Rady“ weszli 
najbardziej znani faszyści nie­
mieccy, jak Doris (.Społeczna 
Partia Rzeszy"). Feitenhansel 
Kprzywódca ..Związku Ojczyźnia 
nego"). Ausleitner (przewodni­
czący partii .Jedności Narodu 
Niemieckiego"), Staufenberg 
(przew. „Związku Niemieckie­
go") itd.

Naczelnym cel cm _ „Rady" ma 
być zjednoczenie różnych ugru 
powań faszystowskich w jedno­
litą organizacje, która by stała 
się fundamentem dla utworze­
nia jednej na całe zachodnie 
Niemcy partii neohitlerowskiej.

Powstanie „Rady" nastąpiło za 
pełną wiedzą i zgodą anglosas­
kich władz okupacyjnych.

N o w y
» v ę J r a j 4Cv a m b a s a d o r a

planu Marshalla
GENEWA (PAP) Z Pary­

ża donoszą, że bawi tam Mil­
ton Katz, nowy „wędrujący 
ambasador" planu Marschalla, 
który objął tę funkcję po H ar 
rimanie.

n Budapeszt. Minister oświa­
ty i wyznań religijnych Węgier 
przyjął arcybiskupa Kalocsa — 
dr Józefa Grosza, który zakomu 
nikował mu, że episkopat kato­
licki na Węgrzech postanowił 
zwrócić się <ło rządu z prośbą 
o rozpoczęcie rozmów w kwe­
stiach dotyczących kościoła.

Dolnośląskie przygotowania 
do Polskfego KongresuObroócówPoko ja

biet, organizacyjną itd.
Począwszy od dnia 26 bm., 

w którym to dniu odbędzie się 
w ORZZ przy ul. Mazowie­
ckiej 17 odprawa prezydiów 
P. K. O. P. z terenu całego wo 
jewództwa, W. K. O. P. rozpo­
czyna akcję sprawozday/czą^ z 
kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Akcja sprawozdawcza prze­
biegać będzie drogą maso­
wych odczytów oraz przez kol 
portaż broszur.

Broszury będą kolportowane, 
podobnie jak w akcji zbierania 
podpisów, przez trójki agitato 
rów. Kolportaż połaczor.y bę­
dzie z agitacją indywidualną, 
wyjaśnieniami i ewentualnym 
wspólnym czytaniem materia­
łów sprawozdawczych.

Począwszy od drugiej poło­
wy lipca br. Woj. Kom. Obr* 
Pokoju przystąpi do organizo­
wania otwartych zebrań oby­
watelskich dla dokonania wy­
boru delegatów na konferencje 
powiatowe K. O. P., które ® 
kolei wybierać będą delegatów 
na Polski Kongres Obrońców 
Pokoju.

Kongres odbędzie się 
września br. w Warszawie..*

RZYM (PAP). Zbiórka pod­
pisów pod Apelem Sztokholm­
skim postępuje w Rzymie in­
tensywnie naprzód. Ilość zebra 
nych podpisiw osiągnęła pra­
wie pół mili#na. Tyleż zebra­
no w prowincji weneckiej.

Mimo wyraźnie wrogiego sto 
sunku Watykanu do akcji Po­
kojowej we Włoszech, wiera 
księży podpisało Apel Sztok­
holmski,

Rozmowny motorniczy
Do najbardziej rozmow-

tna zaliczyć motornicze­
go, obsługującego wczoraj

zajęty przyjacielską roz-

zujących na pewnej prze 
strzent trasy włączenie

nej" dwójki dołączył się 
trzeci pracownik MZK, 
istniała obawa, ii sam

których przystankach.
Ą przecież tablice ostrze

gawcze mówią wyraźnie:

Ile  ̂kosztuje^ekspress? ^
miejsce onegdaj w urzę­
dzie pocztowym przy ul.

Pomiędzy jednym z klień
kła wymiana, zdań na te­
mat wysokości opłaty za
no klient, jak i pracowni.
rientowall się za jaką 
kwotę należy ■ nakleić

dyskusji zabierali stos 
znajdujący się w tym 
pocztowego,

Najbardziej spornym
punktem zagadnienia było 
pytanie, czy ekspress opla 
cany jest zależnie od cię-
koperty. Ostatecznie — do
Urzędniczka zapropono-
wszelki wypadek" dopia-

Ciekawi jesteśmy, kto 
obsługiwał okienko pocz.

Zegar na skrzyżowaniu 
ulic Świerczewskiego i 
Sądowej we Wrocławiu 
ma wybitnie nar owisty
Sądowej wskazuje godzi­

nę 9, to od ul. Swierczew 
skiego wskazówki pokry­
wają się na godzinie 12. 
Jeżeli natomiast od ulicy 
Świerczewskiego wskazu­
ją... Ale wystarczy jeden 
przykład, bo i tak najlep 
szy matematyk nie zdoła 
przewidzieć wybryków 
niesfornego czasomierza.

z jego tarcz wskazówki 
Ktoś mógłby przyp u-

Wystarczy przyjrzeć się 
ruchowi no ulicach mia­
sta, ażeby przekonać się,
kun zegarów miejskich 
zapomina o swych obo­
wiązkach.

SZMERY ODRY

ZMP-owska młodzież Wrocławia 
przed nowym etapem pracy
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Bwlwetki now ych Iwdzi

Wilhelmina Waidowicz gospodarz? w Lazanach
Dolnośląskie Państwowe Go 

Bpodarstwa Rolne rnają. swoją 
młodość górną i chmurną.

Niewielki majątek Łazany 
(około 100 ha ziemi ornej) le­
ży w dawnym pasie gwałtow­
nych zmagań wojennych. Kom 
piętna ruina zabudowań prze­
kreślała początkowo wszelką 
myśl o prowizorycznym choe- 
jby zagospodarowaniu majątku. 
Łazany, przejęte w r. 1947 
przez Okręgowy Zarząd PNZ 
we Wrocławiu, przedstawiały 
(porosły chwastami szmat ugo-

■ Nie w tym jednak tylko 
itkwiły największe trudności. 
Łazany nie mogły się podnieść 
E powodu braku ludzi.

— Duży majątek, czy mały? 
pytali osadnicy, po czym z 

niechęcią machali ręką. Osad­
nicy przyzwyczajeni byli pra­
cować w wielkiej masie ludz- 
Jkiej i wybierali, gdzie lepiej, 
Igdzie mniej zniszczenia. Dłu- 
Igo więc Łazany czekały na lu­
dzi, długo też nie miały kan­
dydata na kierownika.

Przy mikołajczykowskiej po­
lityce w PNZ-ach, przy panu­
jącym wówczas chaosie admi­
nistracyjnym nie było nawet 
mowy o koncepcji socjalistycz­
nego gospodarstwa, jakimi 
miały się, stać państwowe go­
spodarstwa rolne.

SYTUACJE RATUJE...
KOBIETA 

Po sierpniowym Plenum z 
T. 1948 w okręgu nastąpił prze 
łom. Łazany objęte zostały 
planem inwestycyjnym, a na­
stępnie otrzymały kierownika. 
Zaczęli napływać ludzie.

Lecz ani istnienie planu, ani . 
dobre chęci nie usuwają trud­
ności. Mimo szczerej ochoty, 
(kierownik nie 'śprostół trddno- 
|ściom i zrzekł się rychło swe- 
■go stanowiska. Do Łazan skie­
rowano wtedy kobietę, Wilhel­
m inę Wajdowicż, byłą maszy­
nistkę, ostatnio magazynierkę 
'w PGR Żarów, zespołu Strze-' 
gom, pow: świdnickiego.
' Wilhelmina: pochodzi z Kra­
kowskiego, z biednej i licznej 
rodziny, która w lata przed­
wojenne',-żyjąc na jednym hek­
tarze,'-szukać musiała różnych 
sposobów do życia. Wilhelmi­
nie udało się ukończyć jeden 
kurs szkoły rolniczej.

Kiedy w Łazanach uśTyszeTi, 
że na kierownictwo majątku 
przychodzi kobieta, nowość do 
itego stopnia poruszyła umy-* 
eły, że ludzie postanowili nie 

‘ dopuścić Wilhelminy do „rzą-

— Słyszał kto kiedyś coś ta  
kiego? — oburzano się po ką­
tach. :

Wacław Żyła rozkrzyczał się 
łiąwet na całe Łazany:

— Jeszcze tego nie było, że­
by baba kierowała majątkiem. 
(Niech ona na łbie staje, a rzą­
dzić u nas nie będzie!,

DOSKONAŁE WYNIKI
„BABSKICH11 RZĄDÓW 

Działo się to w czasie ze­
szłorocznych siewów' jesien­
nych. Zjechali do Łazan: dy-

f crektor Zespołu, sekretarz ko­
mitetu zespołowego PZPR, 
przewodniczący Rady Zespoło­
wej i przedstawiciel Związku

Robotników Rolnych. Tłuma­
czyli ludziom, a za przykład 
stawiali kobiety radzieckie, z 
którySh niejedna kieruje wiel­
kim przedsiębiorstwem. .

Po zebraniu przycichło w 
Łazanach. Po trzech tygod­
niach ludzie nabrali przekona­
nia do kierowniczki. Poszły 
roboty w polu. Rozpoczęła się 
zaciekła walka z chwastami i 
odłogami, a po pomyślnym za 
kończeniu siewów kierownicz­
ka wzięła się do wewnętrz­
nych robót w majątku. Pokry­
ła dachy, uporządkowała mie­
szkania, wyrównała ludziom 
zaległe deputaty i należności 
pieniężne.

Z kolei nastąpił remont o- 
bejścia gospodarskiego: obór,
stajni, stodoły, a następnie u- 
porządkowano podwórze. Na 
koniec w odremontowanym bu 
dynku administracyjnym urzą­
dzono świetlicę, gdzie dziś po 
pracy dla odpoczynku i zaba­
wy zbierają się ludzie groma­
dą, czytają lub słuchają ra ­
dia, a niektórzy wyniósłszy

ławy przed sień rozkoszują się 
muzyką pod oknami lub gwa­
rzą sobie o tym i o owym.

Wielką uciechę sprawiła lu­
dziom łaźnia. Korzystają z niej 
wszyscy, starzy i młodzi, chwa 
ląc sobie urządzenie, a naj­
więcej korzystają gospodynie, 
gdyż kierowniczka, idąc za gło 
sem potrzeb, urządziła przy 
łaźni pralnię z oddzielną pom­
pą i wielkim kotłem do na­
grzewania wody.

— Ho, ho, ile trudu odjęła 
nam ta jedna pralnia! — po­
wiadają kobiety. — Za to jed­
no warto by ozłocić naszą kie­
rowniczkę.

Tak znikło -bez śladu dawne 
uprzedzenie do „babskich" rzą 
dów w Łazanach. Przeciwnie— 
te „babskie" rządy dają dzisiaj- 
ludziom powód do dumy.
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Bardzo ładnie wypadła tego 
roczna akcja siewna. W akcji 
żniwnej Łazany, bijąc 15 ma­
jątków, stanęły na pierwszym 
miejscu w zespole, a oszczęd­
nym, prowadzonym we wła­

snym zakresie remontem ma­
szyn, kierowniczka Wajdowicż 
dała przykład niejednemu ko-

Urodzaje i czystość pola da­
ją dobre świadectwo kierownic 
twu PGR w Łazanach. Szcze­
gólną zaś zasługą kierownicz­
ki jest podniesienie hodowli. 
W krótkim czasie'potrafiła wy 
chować i poduczyć personel. 
Praca takich ludzi, jak Szwaj­
carki Anny Przytulskiej, spra­
wiła, że przyrost w tuczeniu 
trzody chlewnej zwiększył się 
w ciągu połowy roku z 10 dkg 
na dobę na pół kilograma. U- 
dój w tym czasie zwiększono 
dwukrotnie.

W pracy swej i w walce kie 
rowniczką Wajdowicż nie by­
ła sama. Korzystała z pomo­
cy państwa, partii i kierownic­
twa zespołu Strzegom. Ale 
pilnością i ukochaniem swej 
placówki dowiodła, czego zdol­
ni są dokonać dzisiaj ludzie 
wyniesieni z ludu. w budowie 
lepszego jutra  dla siebie i 
swoich klasowych braci.

Antoni Kopeć

W ro c la u fik ia  ufiaczorif. la&iralna

Rodzina Blank
na scenie Teałru Żydowskiego

Dorobek twórczy współcze­
snych pisarzy i dramaturgów 
żydowskich jest raczej skrom­
ny. Właściwie na wyróżnienie 
zasługuje jedynie sztuka Dia- 
manta — robotnika łódzkiego 
pt. „W noc grudniową". Te­
matem tej wstrząsającej w 
swej prostocie sztuki są dzieje 
'ludzi zbiegłych z getta, któ­
rzy znajdują schronienie u 
chłopów na wsi polskiej. Swe­
go czasu słyszeliśmy o słusz­
nym. projekcie przetłumacze­
nia tej sztuki na język polski, 
ohficrrre' jednak w tej Sprawie 
panuje kompletna cisza.

Wobec szczupłego repertu­
aru, kierownictwo Państwo­
wego Teatru Żydowskiego im. 
E. R. Kamińskiej zmuszone 
było znowu sięgnąć do skarb­
nicy przeszłości i przedstawić 
wrocławskiej _ publiczności dzie- 

" ł« ~  klasyka— żrłftwskieeo —
Szolem Alejchema. Popularny 
żydowski autor z drugiej po­
łowy dziewiętnastego wieku, 
na którego twórczość wywie­
rali wpływ słynni pisarze ro­
syjscy Maksym Gorki i A. 
Czechów — w samym zaraniu 
swej twórczości napisał po-' 
Wesc^pt. „Sender Blank". Na 
scenie Teatru żydowskiego u j­
rzeliśmy to dzieło . Alejchema 
pód żińignionym tytułem: „Ro­
dziną Blank" w dramatyzacji 
i reżyserii zasłużonego reży­
sera Jakuba Rotbauma.

„Rodzina Blank" — to dzie­
je narodzin finansiery .żydow­
skiej w ustroju carskim i za­
razem zmierzch stosunków pa- 
triarchalnych w społeczeń­
stwie żydowskim w latach 80 
ubiegłego stulecia. Rodzina 
rebe — Ziomki ,do niedawna 
czczona i poważana przez 
bliższych i dalszych- rodaków,

zaczyna tracić grunt pod no­
gami. Czar arystokratycznego 
pochodzenia i wykształcenia- 
talmudycznego przestaje dzia­
łać... Na arenę życia wchodzą 
ludzie w rodzaju Sendera 
Blanka — bogaaea-finansisty.

Wszystkie niemal błędy i 
wady ustroju kapitalistyczne­
go znajdują odzwierciedlenie 
w postaci głównego bohatera 
sztuki. Sender Blank je st po­
strachem rodzinnego miasta 
— Berdyczowa, gdyż ma prze­
cież pieniądze. -W kółku ro­
dzinnym staje się tyranem, 
dławiącym młodzieńczą miłość 
najmłodszego svna Siomy do 
córki rębe — Ziomki, ślicznej 
Lizoczki, gdyż ma pieniądze...

Miliony na koncie banko­
wym1 dają również prawo Sen- 
derowi Blank do pomiatania 
zubożałym rebe — Ziomkiem. 
Wreszcie w  ̂ obliczu i świsrei; 
żąda on specjalnych praw dla 
siebie. „Ratujcie mnie — woła 
do lekarza — przecież wam. 
zapłacę! Ja, Sender Blank, po­
tentat finansojyy,, mara.,um­
rzeć z powodu głupiego zatru­
cia ^rybą, jak zwykły śmięirtęl-

Nie tylko główny bohater, 
ale i inni członkowie rodziny, 
są przepojeni jadem rozkłada-*
jącego się kapitalizmu. Za­
równo córka, Reweka, jak i 
synowa Sonia czy 'zię'c 'Osip 
pozbawieni są nie tylko uczuć 
rodzinnych, ale w ogóle ludz­
kich i w chwili agonii ojca 
myślą jedynie o tym, w jaki 
sposób wydrzeć choremu pie­
niądze.

Druga żona Sendera -— Mi- 
riam i syn z pierwsżego mał­
żeństwa Chaim nie wykazują 
wprawdzie tych cech ujem­
nych, ale są to niedołęgi ży-

O B W S E S Z C Z E S ^ S A
Zarząd PSS stosownie do danych zapowiedzi 
w'publikacjach i na obwodowych zebraniach od­
bytych., w ubiegłym miesiącu oraz w związku 
ze zmianą nazwy spółdzielni na Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców (dawniej Powszechna 
Spółdzielnia), zawiadamia wszystkich człon­
ków że z dniem 20 czerwca br., tracą ważność 
dotychczasowe legitymacje członkowskie. Ci 
członkowie, którzy, wzięli udział w powyższych 
zebraniach otrzymają nowe legitymacje drogą 
pocztową do dnia 26 czerwca br., natomiast 
pozostali członkowie winni zgłaszać się do Biu­
ra Społ. Samorządowego PSS w godzinach od 
8 — 15 i od 16 — 19 (Rynek 31/32,. II p.) w 
celu weryfikacji ich wkładów oraz podania 
adresu swych miejsc zamieszkania. Termin wy­
miany dotychczasowych legitymacji na nowe 
upływa z dniem 1 września br. Członkowie, 
którzy nie dopełnią tffgo obowiązku na mocy 
artykułu 9 Statutu Spółdzielczego, tracą swe 
prawa członkowskie, a wpłaty ich zostaną prze­
lane na Fundusz Społeczny. " 2210

Bratnia Pomoc Studentów U. i P. we Wrocła­
wiu ogłasza przetarg na sprzedaż 3 samocho­
dów: 1) Opel-Blitz ciężarowy, 2) Peugeot — 
półciężarowy 2.000 kg, 3) Steyer półciężarowy
750 kg. Samochody oglądać można w garażach 
B. P. przy ul. Wojciecha z Brudzewa 2 (dojazd 
9 i 16) w godz. 8—14. Oferty należy składać 
w biurze B. P. przy ul. Parkowej 34, pok. 7, 
w godz. 9—14. Zastrzegamy sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
swobodnego wyboru oferenta. K-2208

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A L I
Sekretarkę, wychowawczynię-nauczycielkę, hi­
gienistkę zatrudni: P. Zakład Wychowawczy
pod Wrocławien). Oferty Słowo Polskie „PZW“.

3730.32

Kierownika Księgowości Materiałowej i księ­
gową (go), konstystke (tę) przyjmie natych­
miast Państwowe . Budownictwo Elektryczne, 
Wrocław. Warunki płacy wg. umowy zbioro­
wej. 3750

1) Kontystę, 2) Kalkulatora ze znajomością 
kalkulacji budowlanej i stolarskiej, 3) Techni­
ków budowlanych — zatrudni Spółdzielnia „Re­
mont" we Wrocławiu, pl. Wolności nr 7. Wa­
runki pracy w/g. umowv zbiorowej. K-2204 
Techników ruchu, laboranta chemika przyjmie 
Fabryka Baterii, Wrocław, ul. Gen. Sikorskie­
go 28/30. K-2207
1) 10 murarskich mistrzów, 2) 5 techników 
budowlanych, 3) 5 cieśli, 4) 2 blacharzy,
5) 5 dekarzy, 6) 30 stolarzy, 7) 2 hydraulików, 
8) 2 instalatorów elektrycznych — przyjmie 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione w Ja ­
worze. Warunki płacy w myśl umowy zbioro- 
wej dla pracowników budowlanych. K-2204

HANDLOWE
SPRZEDAM różne meble 
Jadalnię, porcelanę „Rô  
sen«ial“̂ Boleslawa Chro

SAMOCHÓD — limuzyna 
go generalnym remoncie,

SPRZEDAM „stoever“ — 
szóstka górna^ sportowy.

KUPIĘ^ syfciialinięi, jadalr
Oferty pod „Bardzo dJI- 
ne‘V________‘______377*
POLITECHNIKA Łódzka 
zakupi Ciągnik w do­
brym stanie o . sfre pocią 
gowej 10 ton. Oferty sikla 
dać w ' Biurze Budowy 
Pól.itechmM:  ̂Łódzkiej^ ul.

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia ^ pierwszorzędny

m. 3 — Wrocław. 3764

SKÓRZANE walizy, wy-

ZGUBY
ZGUBIONO odcinek za-
Opiola Eugeniusz. 3751
UNIEWAŻNIAM kartę 
rzemieślniczą, akit włas­
ności gremiplarkii, wyda-

Kreiśen, Wałbrzych, Pa- 
derews-kiego 22. \  K 2202
ZGUB̂ IONÔ  książkę ̂ Ubez

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną^  legitymację^ PZPR.

WYNAGRODZĘ zwrot 
zgubionej legitymacji 
Państw. Zakładu Emery- 
reck^ io tr.1 Zwrócić: Biu

20. 6.° 50. ZGIĘŁY ksdąż
wynagrodzę. Sławiński 
Stefan, Wrocław, ul. Bu­
ska 13. 3763

ciowe, które potrafią tylko łzy

Patrząc na dzieje „Rodziny 
Blank" rozumiemy i stwier­
dzamy, że wszyscy ludzie •prze­
bywający w tym zatrutym krę 
gu skazani są nieuchronnie 
na zagładę... Bo nawet nie wie 
rżymy, aby młody Siomka i 
jego urocza narzeczona potra­
fili kiedykolwiek zdławić w so­
bie kult złotego cielca. Słuszfie' 
są słowa, które autor każe 
wypowiedzieć w zakończeniu 
sztuki wiernemu słudze -—- 
Projce: „Tacy są Blankowie! 
Na minutę przed śmiercią o- 
biecują złote góry, gdy znów 
stają na nogi — spróbuj coś 
od nich wydostać. Och! jakby 
się tych Blanków jak najprę­
dzej pozbyć..." •  -<■«.-

Szolem Alejchem potrakto­
wał swoją powieść jako ostrą 
satyrę realistyczną i po tej sa- 
mej linii poszła reżyseria wroc 
ławskiego. widowiska. Artysta 
!teatru łódzkiego — Mejer Mel- 
tnan dał wypracowaną do o-' 
statnich szczegółów, sylwetkę 

.“WiSitóiffyrtzCBierdyczowa. 'Mt*' 
mo akcentów szczerze komicz­
nych,., oszałamiał'■-wprost'wi- ' 

1 dzów doskonałą drapieżnością 
czciciela złotego cielca.

. Nastroje potwornej^ rodziny, 
rządzącej przez pieniądz, od­
tworzyli godnie sekundując 
Melmanowi: Fryda Szafer w 
roli córki Reweki, Ruth Ko­
walska w roli Soni i Chewel 
Buzgan jako'elegancki i prze­
mądrzały zięć Osip. Drugą 
żoną Sendera Blanka — Mi- 
riam była Rywka Szyler, któ­
ra  dobrze odtworzyła postać 
płytkiej elegantki o dobrym 
sercu. Poczciwą „ciapą" — 
synem Chaimem był Michał 
Grynsztein, a Izrael Białko- 
wicz z godnością odtworzył 
postać zubożałego rebego.
Estera Kowalska i Natan 
Wulfowicz dali sylwetki ko­
miczne — krawcowej i dokto­
ra, a Genia Arozel wprowadzi­
ła na scenę humor ludowy,
jako prosta siostra Blanka — 
Dobrysz. Z niewdzięczną rolą 
szlachetnej latorośli Blanków
— zupełnie wdzięcznie uporał 
się Michał Spektor, a jego
ukochana na scenie — Rache­
la Szpan naprawdę wyglądała 
ślicznie w kostiumach ubiegłe­
go stulecia.

Reszta zespołu na poziomie.
Reżyseria Rotbauma — jak 

zwykle — doskonała, lecz mam 
do niej pewne .zastrzeżenia. 
Bez wątpienia żywość akcji 
jest zawsze zaletą. W wy­
padku „Rodziny Blank" akcja 
jest zbyt żywa i zbyt głośna 
(jak np. sceny ucieczki z łóż­
ka chorego), co powoduje, że 
sztuka jest dla widza trochę 
męcząca. H. Hoffmanowi

się z  bohaterami Prusa—Rzecktf 
mi, Wokulskimi i innymi, spra 
wia wrażenie, jakbyśmy co­
dziennie spotykali się z blis-* 
kimi i drogimi przyjaciółmi.
, Bliskie są wspomnienia tych' 
chwil, w których czytało się 
„Lalkę" najpierw w ławie 
szkolnej, a później wiele, wie 
le razy w zawsze innych wa-. 
runkach codziennego życia, 
zawsze inaczej reagując na, 
swoiste piękno zawarte w tej 
powieści".

A oto wyjątek z listu Sta­
nisława Zawilskiego. ucznia 
jednej z wrocławskich szkól 
zawodowych:

„Kilkakrotnie starałem się 
w  bibliotece otrzymać „Lal­
kę". Niestety, nigdy nie było 
jej na półkach wypożyczalni; 
zawsze był ktoś szczęśliwszy, 
ode mnie, kto otrzymał ją  
wcześniej.

Rozpoczynając drukowanie 
„Lalki", zrobiliście mi wielką 
przyjemność. Codziennie rano 
nie mogę doczekać się chwilit 
w której kupiwszy w najbliż­
szym kiosku „Słowo" zacznę 
czytanie waszej gazety właś­
nie od „Lalki".

Naszym Czytelnikom przypo­
minamy, że dyskusja o „Lal­
ce" trwać będzie do 10 lipca 
i że do tego dnia będziemy 
przytaczali kolejne fragmen­
ty nadesłanych nam na ten te 
mat listów.

Zapoczątkowana przed dwo- 
r=a tygodniami dyskusja o 
„Lalce" Bolesława Prusa, dru 
kowanej obecnie w odcinkach 
powieściowych „Słowa", za­
tacza coraz szersze kręgi. Dziś 
przytaczamy trzy kolejne frag 
menty otrzymanych listów.

Piotr Słucki, mieszkaniec 
Krzyków pisze:

„Osobiście bardzo się ucie­
szyłem przeczytawszy zapo­
wiedź drukowania w „Słowie" 
— „Lalki", będącej jednym z 
największych arcydzieł prozy 
polskiej. Uważam za słuszne 
drukowanie w odcinkach ga­
zetowych utworów klasyków, 
którzy dziełami swoimi wzboga 
ciii dorobek twórczości na­
rodowej.

I tak jak organ Francuskiej 
Partii Komunistycznej — „Hu 
manite" — drukuje „Nędzni­
ków" — Wiktora Hugo, „Przy 
jaciółka" — „Martę" Orzeszko 
w#j, a „Słowo" — „Lalkę”, 
tak i inne pisma powinny 
pójść ich przykładem i druko­
wać powieści, które dla po­
szczególnych naszych młodych 
pisarzy mogą być wzorem 
sztuki pisarskiej i kompozy­
cyjnej".

K lara Auerbach pisze: 
„Chociaż zarówno ja, jak i 

mój mąż czytaliśmy „Lalkę" 
zapewne już dziesiątki razy, to 
jednak codzienne spotykanie

Pracownicy Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej, mieszczącej 
się w budynku narożnym ulic 
Świerczewskiego i Kołłąta­
ja we Wrocławiu, skarżą się, 
iż w dni targowe w godzinach 
pomiędzy 7, a 9 praca w biu­
rze jest niemożliwa. Z ulicy 
dochodzi krzyk przekupniów, 
wrzask gęsi, indyków, oraz 
odgłosy „dobijania" cen.

Na chodniku ul. Kołłątaja 
powstaje zator, ponieważ han­
dlarze, chcąc nabyć towar z 
„pierwszej ręki", wychodzą w 
pobliże dworca, naprzeciw 
przyjezdnych z prowincji.
— Jak-dotychczas. żadne ozwi-

niki odpowiedzialne za spokój 
w miejscach nie przeznaczo­
nych na handel uliczny nie 
zainteresowały się nowym 
„placem targowym", a pracow 
nicy instytucji, zwracając się 
z propozycją przeniesienia ta r  
gów do Hali, spotkali się z tak 
przyjemną odprawą słowną, 
że już nie mają odwagi in ter- 
weniować po raz drugi.

Wierzymy, że poruszaną 
przez nas sprawą zainteresują 
się władze miejskie, wskazując 
przekupniom odpowiednie
ihlćjsfcfe - do ’ przeprowadzenia 
tego rodzaju transakcji.

Jak przełam ać m ilczenie?
W związku z otwarciem 

Szkoły Felczersltiej we Wro­
cławiu przy ul. Kościuszki, je

ICora&pondanci

d o n o izą ;

0 pewnej szkole po isz Jfzeca
den z naszych Czytelników 
pisze:
. „Mimo dwukrotnych apelów 

„Słowa Polskiego" o otwarcie 
Szkoły Kosmetycznej, żadna z 
zainteresowanych instytucji 
nie zabrała głosu w omawia­
nej przez was sprawie. Po­
nieważ dowiadujemy, się, żo 
w najbliższej przyszłości zo­
stanie otwarta Szkoła Felczer 
ska, należało by sie zastano­
wić, czy Szkoła Kosmetyczna 
nie znalazłaby. pomieszczenia 
razem z tą nową i pożyteczną 
placówką.

Apeluję do Redakcji, aże­
by po raz trzeci zwróciła się 
na łamach dziennika wprost 
do Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia z prośbą o zabranie 
głosu w tej sprawie. Może też 
WRN zainteresuje się porusza 
nym problemem".

Spełniamy prośbę naszego 
Czytelnika. Nie wątpimy, łż 
tym razem uporczywe milcze­
nie ze s trony ' zainteresowa­
nych czynników zostanie prze 
łamane i że wkrótce otrzyma­
my oficjalny komunikat, za­
powiadający otwarcie szkoły, 
z usług której będą mogli ko­
rzystać ludzie pracy, nie pła­
cąc tak wygórowanych cen. 
jak W zakładach prywatnych.

Leśniczume 
diE£| |eść lody
Z chwilą otwarcia linii 

tramwajowej, łączącej Wro­
cław z Leśnicą, to robotnicze 
przedmieście stało się przed­
miotem powszechnego zainte­
resowania, a co za tym idzie, 
rozbudowało s.ę. Otwarte) no­
wy ,jDom Kultury" i szereg 
sklepów MHD, a „Film Pol­
ski" obiecał nawet otworzyć 
tu kino.

Zdawało by się, że potrze­
by leśniczan zostały zaspoko­
jone. Tymczasem tak nie jest, 
bo Leśnica obok tych zatet, ma 
mniejsze lub większe wady. 
Pomijam już niezałatwioną 
sprawę otwarcia „Gospody Lu 
dowej“, na która leśniczanie 
czekają od jesieni ubiegłego 
roku — có jest- dowodem 
opieszałości PSS, ale bardzo 
się dziwię, dlaczego PSS nie 
zatroszczyła się o to, ażeby 
w Leśnicy uruchomić punkt 
sprzedaży lodów, który bar­
dzo by się przydał w obecnym 
okresie upałów.

Korespondent K. Ł.
Projekt naszego korespon­

denta przedstawiamy do roz­
patrzenia zarządowi PSS. Wie 
rżymy, iż zapowiadana „Go­
spoda Ludowa" otworzy wresz 
cie swe podwoje, o czym za­
wiadomi nas PSS i cierpliwi 
leśniczanie.

D lnezeg® ?
Po raz drugi zapytujemy za 

rząd Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców we Wrocławiu, 
dlaczego nie powiadomił nas 
o wynikach dochodzenia, prze 
prowadzonego w sklepie Nr 
91 przy ul. Kościuszki 184 w 
sprawie pobierania nadmier­
nej kwoty za proszek u ltra­
marynowy?________________

UNIEWAŻNIAM dowód 
kolejowy PKPK. Jednaka 
Helfena (wdowa). Obywa­
telki, które znalazły na 
Krzykach, firnowa 16.

ZGUBIONO odcinek^ zą-

UNIEWAZNIAM zgubio­
na nazwisko Pilochow- 
siki Edmund. 3762
5.000 ZŁOTYCH nagrody
pisów, słowniczek, kartę 
rzernceśinfiozą. - Zgłosić: 
Korm-an, Wrocław, Nowo 
Wiejska 39/2. 3766

, POMOCNICA domowa Do 
i sie, Paderewskiego ̂ 2 No-

j LOKAl.E
SZKLARSKA ^ Poręba — ^

2—3 POKOJE z kuchnią* i j
pod „Remont“. 3702 !
POSZUKUJĘ 3 pokoje — 
komfort za zwrotem ko- | 
sztów. Zgłoszenia pod

1MT77/1 — 16477/24  ̂K 2153 
ZGUBIONO dowód osobl- 
Szymczak Józef,' Zmr!-

WOLNE POSADY
NAUCZYCIEL. angfel-

POTRZEENA pomoc do­
mowa samodzielna. . goto-
Ul. Brzeska 3-1 m. 9. 3716

Z PRZYCZYN rodzinnych 
sprzedam wille z -wolnym
Boertierowo, ul. Telefoni­
czna 2. Chrząstowska.^

POSZUKIWANE: d°mek, 
wygody, ogródek. Zwrot 
kosztów. Jabłońska.  ̂ uMg*

ROŻNE
OKAZJA! Sklep „ZOO", 
Stalina 164 sprzedaje 
szczenięta 6-tygodniiowe 
owczarki alzackie po suce 
z dyplomem, II nagroda,
25. 6. mie odpowiadam.375*
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Dalszy c!qg dyskusji o »Lalce« 
Trzy razy „tak" naszych czyteln ików

Czy Kowy plac issigowy?
Zw rócić uwagę na przekupniów
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O  tych, którzy nie podpisali Apelu Sztokholm skiego

Prawdziwe oblicze Sióstr lo rm u s ze lc  w Trzebnicy
r  •— Pismo, proszę obywateli, 
■aopatrzone jest liczbą 90/50 
i datą 19 maja. Podpisała 
przełożona kongregacji s. s. 
Boromeuszek w Trzebnicy, 
siostra Anuncjata Musiał, 
matka wikaria. Jeżeli pozwo­
licie, odczytam.

Zastępca przewodniczącego 
Powiatowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju w Trzebnicy, ob. 
Pokrzywiński, popatrzył na 
cisnących się do stołu aktywi­
stów i mruknąwszy: „to na­
prawdę ciekawe" — zaczął

„W związku z akcją świato­
wego pokoju, Kongregacja 
S.S. Boromeuszek w Trzebni­
cy oświadcza, że poszczególne 
siostry nie mogą składać pod­
pisów dotyczących życia świa-, 
towego, a to ze względu na 
śluby zakonne, które czynią 
daną zakonnicę umarłą dla 
życia światowego."

— A więc krótko i węzłowa- 
to, siostry, nie podpisują Ape­
lu Sztokholmskiego.

— Nie podpisują. Nato­
m iast przyrzekają jeszcze go­
ręcej niż dotąd modlić się o 
pokój Boży.

— Nie rozumiem, jak mogła 
s. Anuncjata podpisać ten list, 
skoro nie może składać podpi­
su, dotyczącego życia świato­
wego i umarła dla życia świa-

— S. Leontyna codziennie 
podpisem stwierdza, ile wie­
przowiny i baraniny przyj­
muje do kuchni klasztornej.

— A u  nas w starostwie 
mamy dziesiątki dokumentów 
z podpisami sióstr, ubiegają­
cych się o obywatelstwo pol-

— A więc jasne — z tą 
rzekomą śmiercią dla życia 
światowego, to zwyczajny wy­
bieg.

— Proszę obywateli — pod­
sumował wyniki dyskusji prze 
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. — 
wydaje mi się jednak, że 
sprawa jest zbyt poważna, że­
by przejść nad nią do po­
rządku dziennego. A tym bar­
dziej nie wolno jej zbyć żar­
tem. SS. Boromeuszki nie u- 
marły dla naszego życia świa­
towego, gdyż w naszym mie­
ście prowadzą szpital — jedy­
ny, w którym możemy się le­
czyć, prowadzą dom dziecka, 
dom starców, gospodarstwa 
rolne. Naszym obowiązkiem 
jest zbliżyć je do naszego ży­
cia,. powiedzieć prawdę o to­
czącej się na świecie walce 
między siłami pokoju i wojny. 
Może za mało dotychczas zro­
biliśmy, ażeby je pozyskać dla 
nas. Dlatego proponuję, żeby 
jeszcze raz wysłać trójkę po­
koju do s. s. 'Boromeuszek. 
Trójkę wypróbowanych akty­
wistów, którzy — nie wątpię 
— rozjaśnią- mroki „śmierci" 
w klasztorze.

Komitet jednomyślnie przy­
ją ł wniosek. Trójka agitato­
rów pokoju — druga z kolei — 
odwiedziła szpital trzebnicki i 
klasztor.

Z w izytą  
u „ u m a rły ch ”

’ Zbudowany przez królowę 
Jadwigę stary, monumentalny 
klasztor trzebnicki powitał 
agitatorów pokoju smakowi­
tym zapachem, który dolaty­
w ał z kuchni klasztornej. Po 
korytarzach przesuwały się 
okrągłe, rumiane siostry. Pa­
trząc na nie, nawet najwięk­
szy sceptyk nie mógłby mieć 
wątpliwości, że siostry na­
prawdę nie umarły dla życia 
światowego.

W gabinecie przełożonej 
Anuncjaty Musiał przy okrą­
głym stole potoczyła się roz­
mowa na najistotniejsze te­
maty, zaprzątające dziś uwa­
gę setek milionów ludzi na

• — Apelu Sztokholmskiego, 
jak  wy go nazywacie, nie pod-

piszemy —■ oświadczyła uro­
czyście przełożona, otoczona 
sztabem swoich współpracow­
nic. — Natomiast zwiększymy 
nasze modlitwy o pokój Boży 
na świecie. żeby panów prze­
konać, że nie jesteśmy zwo­
lennikami wojny, aczkolwiek 
nie podpisujemy apelu, mogę 
odczytać nasz okólnik we­
wnętrzny do podległych nam 
domów zakonnych.

S. Anuncjata odczytała od­
nośny ustęp z wewnętrznego 
zarządzenia. Inne fragmenty 
tego., zarządzenia mówią o 
przygotowaniach do Zielonych 
Świątek z uwzględnieniem 
sprawy wypieku ciast świą­
tecznych.

— Bardzo interesujące za­
rządzenie — stwierdził prze­
wodniczący Komitetu. — Chę­
tnie byśmy wzięli jeden jego 
egzemplarz.

— Nie mogę go wydać, to 
jest nasza tajemnica zakonu.

— Ale go nam siostra od­
czytała.

— Uczyniłam to niejako 
prywatnie, ażeby przekonać 
panów o naszej dobrej woli.

I" tym razem trójka pokoju 
z niczym opuściła mury klasz-

W blaskach czerwcowego 
słońca lśni z daleka klasztor 
trzebnicki. Ale nie ma tego 
blasku wewnątrz jego murów. 
Stary klasztor w mrokach

swego wnętrza kryje niejedną 
ponurą tajemnicę.
„M iło s iern a  m atka“ 

Anuncjata
Naiwnością byłoby sądzić, 

że dostępne są one dla profa­
nów, ale czasami życie odsła­
nia mały rąbek tajemnicy. A 
za nim widać całe bagno upad 
ku moralnego.

Oto przejdźmy się w towa­
rzystwie urzędnika Powiato­
wej Rady Narodowej do Do­
mu Starców, jednej z placó­
wek miłosierdzia chrześcijań­
skiego s. s. Boromeuszek w 
obrębie klasztoru. Zobaczymy 
tam opuszczonego, gnijącego 
w brudnej bieliźnia 88-letniego

Kształcim y milion fachowców

Dziewczęta mają pierwszeństwo
N o w e  s zk o ły  za w o d o w e
dla do!noślqskiej m łodzieży
Przed naszym społeczeń­

stwem stoi poważne zadanie 
.wykonania Planu 6-letniego, 
Ażeby ten plan wykonać, trze 
ba przeszkolić w okresie sze­
ściolecia w zawodach nierol­
niczych do 900 tys robotni­
ków i do 100 tys. techników. 
W tym celu Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego wpro­
wadza, począwszy od nowego 
roku szkolnego, nowy uśtrój 
.szkolnictwa zawodowego, po­
legający na skróceniu czasu 
nauki, nie zacieśniając jej za-

W jednolitym ustroju szkol 
nictwa zawodowego będziemy 
mieli dwa typy szkół: zasad­
nicze szkoły zawodowe 2-let- 
nie, kształcące kwalifikowa­
nych robotników 1 tzw. tech­
nika 4-letnie, dające absolwen 
towi tytuł technika, przed któ 
rym stoją otworem studia wyż

Warunkiem przyjęcia do obu 
typów szkół jest niekoniecz-

nie świadectwo ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej lub 
9-ciu klas szkoły ogólnokształ 
cącej. Przyjmowani będą rów 
nież kandydaci, nie wykazują 
cy się świadectwami, lecz ma 
jący odpowiedni zasób wiado 
mości, którym wykażą się na 
egzaminach wstępnych.

ZERWAĆ Z PRZESĄDEM
Do szkół zawodowych, szcze 

golnie o kierunkach technicz­
nych, powinni iść zarówno 
chłopcy, jak i dziewczęta. 
Trzeba wreszcie zerwać z 
przesądem, że kobiety nadają 
się jedynie do kształcenia w 
dziedzinie gotowania, szycia i 
pisana na maszynie. Kobiety 
radzieckie udowadniają każ­
dego dnia, że są zdolne do­
równać mężczyźnie, a nawet 
go prześcignąć we wszystkich 
zawodach. Dlatego też do szkół 
zawodowycli chemicznych, 
elektrotechnicznych, mecha­
nicznych i budowlanych dzie-

Sukces wałbrzyskich kolejarzy
Z ało g a  stacji W ałb rzych -Fab ryczn y
zwyciężyła we współzawodn ctwie z  górnikom1

WAŁBRZYCH, (ki). Zaled­
wie miesiąc temu pracownicy 
wałbrzyskiego węzła kolejo­
wego odnieśli doskonały suk­
ces, zajmując we współzawod 
nictwie pierwsze miejsce na 
Dolnym Śląsku i drugie w 
skali ogólnokrajowej, a dziś 
notujemy piękny, nowy ich 
sukces.

Pierwszy miesiąc współza­
wodnictwa międzybranżowego 
jakie podjęli kolejarze i gór­
nicy Zagłębia Wałbrzyskiego 
z dniem 1 maja br.. przyniósł 
nieoczekiwanie zwycięstwo ko 
lejarzy, różnicą 986 punktów.

Przy obliczaniu uzyskanych 
wyników posługiwano się 
punktami dodatnimi i ujemny 
mi, określając w ten sposób 
dokładnie miernik współza­
wodnictwa jednych i drugich.

We współzawodnictwie b io -, 
rą udział załogi pięciu, zakła­
dów pracy w kolejnictwie, pię 
ciu kopalni i jednego szybu 
„Jan“. Stacje współzawodni­
czą z kopalniami, a wyniki 
podsumowuje się. co daje o- 
gólne wyniki współzawodnic­
twa międzybranżowego.

W pierwszym miesiącu dłu­
goterminowej walki o lepsze

osiągnięcia, o lepsze wydoby­
cie węgla i  sprawniejszy jego 
przerzut do centralnej Polski 
i za granicę, o podniesienie 
stopnia bezpieczeństwa jazdy 
i transportu najlepsze wyniki 
osiągnęły załogi: pierwszej ko 
palni w zagłębiu — „Bolesła­
wa Chrobrego" i stacji Wał­
brzych Fabryczny.

Należy tu  podkreślić, że za­
łoga tej stacji podjęła się 
współzawodnictwa z dwoma 
kopalniami — „Bolesławem 
Chrobrym" i „Victorią“. Zało 
ga stacji Wałbrzych -  Fabrycz 
ny zanotowała na swym kon­
cie 2.909 punktów dodatnich, 
a górnicy z „Bolesława Chrob 
rego“ — 1026.

Doskonały sukces we współ 
zawodnictwie kopalni osiąg­
nęli górnicy z „Nowej Rudy“ 
i szybu „Jan“. Tak pierwsi, 
jak i drudzy nie stracili ani 
jednego punktu. Pierwsi osiąg 
nęli 134 punkty dodatnie, dru 
dzy — 126. Czystość ich kon­
ta po stronie „u.iemne“ dobrze 
świadczy o czystości ich pra­
cy. Świadczy o tym. że zdają 
sobie dokładnie sprawę z ko­
rzyści, jakie przynosi Państwu 
dokładność, pilność i  współ­
zawodnictwo.

wczęta będą obecnie przyjmo 
wane w pierwszej kolejności.

Do szkół konfekcyjnych i 
handlowych, tak bardzo po­
pularnych wśród dziewcząt, 
będą .uczęszczać w znacznej 
większości tylko te. które już 
pracują w tych zawodach.

Szkolenie zawodowe obej­
mie także młodzież pracującą. 
Każdy pracujący, o ile nie prze 
kroczył 18 lat, powinien (kie­
rownictwo zakładu pracy jest 
za to odpowiedzialne) ukończyć 
szkołę zawodową dla pracu­
jących. W czasie nauki pobie­
ra on normalną pensję z tym, 
że 18 godzin tygodniowo prze­
bywa w szkole.

NOWE SZKOŁY 
I  WIELKIE INTERNATY 

W WOJ. WROCŁAWSKIM 
W związku z tym, że w przy 

szłym roku szkolnym wzroś­
nie znacznie ilość słuchaczy 
szkół zawodowych w woj. 
wrocławskim, przystępuje się 
już do powiększenia sieci 
szkół oraz do przygotowania 
wielkich internatów. W roku 
bieżącym we Wrocławiu po­
wstaną licea: mechaniki pre­
cyzyjnej, księgarsko -  papier­
nicze i bankowe oraz techni- 

Ikum chemiczne. W Oleśnicy 
^powstanie technikum odlew­
nicze, w Wałbrzychu techni­
kum elektryczne.

We Wrocławiu przystąpiono 
również do, remontu czterech 
budynków ńa  internaty, a to 
przy ul. Hubskiej, Kamiennej 
i Wielkiej. Także Legnica o- 
trzyma nowy internat dla 200 
uczniów.

I  WAŻNE TERMINY 
I NIEZBĘDNE ZAŁĄCZNIKI

Wszelkich informacji od­
nośnie szkół zawodowych i 
przyjęcia. do nich. udzielają 
dyrekcje wszystkich szkół pod 
stawowych i ogólnokształcą­
cych oraz odnośne, szkoły za­
wodowe. Zapisy będą przyj­
mowane od 25 czerwca br. do 
końca sierpnia. Egzaminy 
wstępne odbędą się w dwóch 
terminach: z końcem czerwca 
i w sierpniu.

Kandydaci do wszystkich 
szkół zowodowych i techni­
ków powinni do podań o przy 
jęcie dołączyć: ostatnie świa­
dectwo szkolne (oryginał), me 
trykę, świadectwo szczepie­
nia ospy i zaświadczenie o sta 
nie majątkowym rodziców 
(pracującym, zaświadczenie 
wyda zakład pracy z poda­
niem stanowiska służbowego 
i wysokości poborów, młodzie 
ży chłopskiej GRN. samodziel 
nym rzemieślnikom i innym 
— Urząd Skarbowy). Młodzież 
przyjęta do szkół zawodowych 
może starać się o stypendia 
gotówkowe, odzieżowe oraz c 
miejsce w internatach i pół­
internatach.

(WAC)

starca, zobaczymy ludzi dogo­
rywających, zdanych na łaskę

A wśród tych starców i sta­
ruszek przebywa 47-letnia He­
lena Frost, cierpiąca na nogi, 
zdolna przy największym wy­
siłku, graniczącym z męką, u- 
czynić parę kroków. Helena 
Frost od 5-ciu lat bezskutecz­
nie prosi o wizytę lekarską.

— Jak  to? — nie wierzymy 
własnym uszom. — Lekarz nia 
był u was ani razu? Przecież 
\T obrębie tych zabudowań o 
parę kroków stąd, jest szpital, 
lekarze...

— A jednak nia był — po­
twierdza chora, a z nią rów­
nież siostry, przydzielone do 
opieki nad starcami — A tak 
proszę o lekarza. Czasami cier 
pię, wołam, płaczę, nic nie po­
maga.

A co na to siostra Anun­
cjata?

— Nie znam tej kobiety — 
stwierdza z całym spokojem 
ksieni klasztoru. — Nie za­
chodzę do Domu Starców. My 
jesteśmy miłosierni. Dajemy 
opuszczonym posiłek i dach 
nad głową. A cóżby tej Frost 
pomógł lekarz tutejszy, skoro 
nie pomogli profesorowie Heil- 
derberga. Lekarz zapisałby 
drogie lekarstwa, a nas na ta ­
kie nie stać.

W ten, sposób mówi miło­
sierna matka Anuncjata, wła­
ścicielka szpitala zakonnego, 
która zna dobrze cenę le­
karstw. Ale czy zna również 
cenę życia ludzkiego?

O Helenie F rost dowiedziały 
się władze powiatowe, gdy 
zrozpaczona zaczęła uprzy­
krzać życie miłosiernym sio­
strom, gdy zbuntowała się 
przeciw miłosierdziu w mro­
kach średniowiecznego klasz-

Cfrlopi trze b n ic cy  
o So ro m eu sz k a c h

”  Na sesjach wyjazdowych 
PRN w Trzebnicy, odbytych 
w ośrodkach gminnych, chłopi 
wypowiadali wiele skarg i ża­
lów pod adresem szpitala za-

konnego, w którym zmuaier# 
są leczyć się. W Ligocie Pięk- 
nej przeciw siostrom wystąpi-* 
li Bolesław Dudek z Machnia 
i sołtys Bator z Ligoty.

— Gdy prywatnie leczyłem 
swoje dzieci w szpitalu —« 
stwierdza Dudek — siostra 
były łaskawe i otoczyły je naV 
leżytą opieką. Ale gdy starsza 
córka Irena poszła do szpitalą 
na koszt Ubezpieczalnl, sio­
stry  potraktowały ją  zupełni*

— Przyjechałem nocą pod 
bramę szpitalną i trzymam' 
na rękach dziecko, dławiąc* 
się chrząstką. Dziecko już si*' 
nieje — opowiada sołtys i  Li­
goty. — Proszę na wszystki* 
świętości: przyjmijcie dziecko, 
a oddźwierna siostra tylko jed 
no miała do powiedzenia:
raz noc i nie pracujemy.

C z y  napraw dę  
„u m arłe”?

Przykład s. s. Boromuezelc 
w Trzebnicy, które nie pod­
pisały Apelu, jeszcze raz po­
twierdza, że poza zwartym 
frontem zjednoczonego w wal­
ce o pokój narodu znalazły się 
nieliczne jednostki i grupy, 
które staczają się na dno upad 
ku moralnego.

S. S. Boromeuszki z Trzeb­
nicy nie umarły dla życia świa 
towego — jak to same pompa­
tycznie określiły, bo podtrzy­
muje je kwitnące zdrowie, 
dobra kuchnia, zasilana kosz-< 
tem chorych i starców — ais 
umarły dla polskiej rzeczywi­
stości, której nie uznają, dla 
robotników i pracujących chło 
pów powiatu trzebnickiego, 
którym w swoim szpitalu nia 
chcą służyć.

„Garstka tych, którzy od­
mówili podpisu — mówił Pre­
zydent Bierut — obarczyła 
sama siebie piętnem odszcze- 
pieńców."

Tego piętna nia zmażą z sie­
bie siostry trzebnickie, która 
w akcji składania podpisów 
pokazały swoje prawdziwe ob­
licze wrogów pokoju i ludu 
pracującego. Jan Dębcie

K to  o d p o w i e
z a  dziewięć straconych dniówek  

niedoceniony pomysł racjonalizatora
„Czytam „Słowo Polskie" 

i  najbardziej interesują mnie 
artykuły traktujące o dyscy­
plinie pracy i zwalczaniu bu- 
melanctwa — pisze jeden z na­
szych Czytelników, pracujący 
jako zdun w Społecznym Przed 
siębiorstwie Budowlanym we 
Wrocławiu. — Niestety, sam 
musiałem mimo mojej woli stać 
się dwukrotnie bumelantem 
i zmarnować cztery roboczo- 
dniówki".

Piotr Piątek pracuje w SPB 
od 22 marca 1949 r. będąc za­
trudniony ostatnio na Psim Po­
lu przy budowie pieców kaflo­
wych, nie mógł wykonać zle­
conej mu pracy, ponieważ wy­
dział transportowy SPB nie za­
troszczył sie o dostarczenie na 
czas tzw. „winklówek", koniecz­
nych do tego rodzaju robót. Po 
mimo wysłania gońca _ i inter­
wencji kierownika robót — ma 
teriału w tym dniu nie przy-

Przykład drugi. Ten sam pra 
cownik wraz ze zdunem Korzu- 
chem i pomocnikiem Józefem 
Bobro. zostali skierowani do wy 
konywania prac zduńskich we 
Wrocławiu przy ul. Wandy. 
I tu — niestety — powtórzyła 
się podobna historia. Okazało 
sie, że na budowie nie przygo­
towano gliny do budowy pie­
ców. Interwencje nie odniosły 
skutku. Przez trzy dni — 9, 10 
i 12 czerwca — trzech pracow­
ników czekało na przywiezie-

Majster Pawlicki, któremu 
trójka wymienionych pracowni 
ków podlegała, nia pomyślał

K a z im ie rz  B ran d y s

Przed Ziazdem Pisarzy
24 czerwca rozpoczyna 

swe obrady w Warszawie 
Zjazd Literatów Polskich. Bę 
dzie to piąty z kolei parla­
m ent pisarzy w Odrodzonej

Walny Zjazd jest nie tylko 
najwyższą władzą organiza­
cyjną Związku Literatów, 
kreśloną w statucie. Jego : 
dania wykraczają również po 
za funkcje ustawodawcze. 
Zjazd jest'parlam entem  — a 
więc nie tylko ustanawia pra­
wa i powołuje władze, lecz 
także wytycza kierunek ideo­
logicznego rozwoju na przy­
szłość, dokonywa obrachunku 
przeszłości, czuwa nad losem 
literatury i społeczeństwa pi­
sarskiego. Zjazd daje wyraz 
siłom, prądom i postulatom, 
nurtującym nasze życie lite­

rackie, rozważa ich znacze­
nie na tle życia narodu, oce­
nia ich przyczyny i cele. Na­
czelnym zadaniem Zjazdu jest 
stworzenie warunków pomyśl­
nego rozwoju literatury — wa 
runków, w których mogłaby 
ona najlepiej służyć narodo-

Pierwszy Zjazd Pisarzy w 
Wyzwolonej Polsce odbył się 
w 1945 r. w Krakowie, w kil­
ka zaledwie miesięcy po cał­
kowitym oswobodzeniu kraju. 
Związek Literatów Polskich 
działał już wprawdzie od roku, 
lecz dopiero Zjazd Krakowski 
stać się miał pierwszym ogól­
nokrajowym zgromadzeniem 
pisarzy po okresie organiza­
cyjnego rozbicia i pracy w 
podziemiu. O s^mej literatu­

rze w Krakowie mówiono jesz 
cze niewiele, z przyczyny bar­
dzo prostej: była zbyt młoda, 
po wojnie ukazało się dopiero 
kilka książek. Zjazd uchwalił 
nowy statut Związku i okre­
ślił postawę demokratycznego

Drugi Zjazd Pisarzy, który 
odbył się w Łodzi we wrześniu 
1946 r. wysunął postulat zwią­
zania literatury z życiem, z 
żywymi przemianami, rodzą­
cymi się w łonie narodu. Ste­
fan ' Żółkiewski w swym zjaz­
dowym referacie rzucił pisa­
rzom hasło „wyjścia na ry­
nek". „Wyjście na rynek“, 
w języku zagadnień li­
terackich tego okresu, ozna­
czało właśnie konieczność sto­
jącą przed nową literaturą i 
warunek jej pomyślnego roz­
woju : oznaczało skierowanie
obserwacji i wyobraźni pisar­
skiej ku zjawiskom material­
nych i duchowych przemian, ja 
kie zachodzą w społeczeństwie,

odbywającym drogę do socja-

Zjazd we Wrocławiu, w ro­
ku 1947, stanowił jej dalszy 
etap. W ciągu dwóch lat li­
teratura powojenna zdążyła 
już ' zarysować pełniejszy swój
obraz; lata 1946 — 47----  0-
kres literackiego urodzaju — 
przyniosły wiele utworów pi­
sarzy starszego pokolenia 
oraz szereg debiutów.

Zasadniczą rolę w rozwoju 
ideologicznym naszej literatu­
ry odegrał Zjazd Szczeciński, 
który obradował u progu ro­
ku 1949. Zjazd ten najrady­
kalniej z dotychczasowych ó- 
kreślił platformę ideowo - ar­
tystyczną, z której należy o- 
ceniać wartość naszego pisar­
stwa, i najdobitniej wytyczył 
jego zadania na przyszłość. 
Zjazd Szczeciński po raz pierw 
szy wzniósł przed naszym ży­
ciem literackim postulat socja­
listycznego realizmu.

Przed piątym zjazdem pisa­

rzy w Odrodzonej Polsce, roz­
poczynającym właśnie swe o- 
brady, stbją doniosłe zadania 
w dziedzinie ideowo - arty­
stycznej i organizacyjnej. W 
referatach zjazdowych zosta­
ną poruszone najżywotniejsze 
zagadnienia, nurtujące dziś 
nie tylko pisarzy, ale i czytel­
nika, wielkie społeczeństwo lu 
dzi czytających, którzy od li­
teratury oczekują prawdy, mą 
drej myśli i wzoru pięknego

Przed Zjazdem Warszaw­
skim stoi konieczność oceny 
najświeższych osiągnięć naszej 
literatury i wytyczenia jej dal­
szych zadań. Stoi przed nim 
problem wychowania młodych 
kadr literackich i odpowie­
dzialności socjalistycznego pi­
sarza. Zjazd Warszawski nie­
wątpliwie zajmie również ja ­
sne stanowisko wobec • spraw 
obchodzących dzisiaj całą ludz­
kość wobec gróźb wojny zabór 
czej i pokojowej woli ludów.

0 skierowaniu ich w tym okre­
sie do pracy przy innych budo­
wach. Kierownik transportu — 
nie zatroszczył sie o to, ażeby 
natychmiast po zgłoszeniu bra­
ku gliny wysłać samochód cię­
żarowy po materiał budowlany. 
Na skutek takiej bezduszności 
stracono dziewięć roboczodnio-

Przykład trzeci. Piotr Piątek 
zgłosił w SPB racjonalizatorem 
pomysł nowego sposobu budo­
wy kanałów ogrzewczych w pie 
cach kaflowych. Dzięki jego po­
mysłowi można zaoszczędzić 58 
proc. paliwa. Na zlecenie swoich 
przełożonych. Piotr Piątek, sto­
sując swój pomysł, wybudował 
trzy piece, które zostały przy­
jęte przez specjalną komisje, 
a jeden z jej członków — inż. 
Lowgiełło, przedstawiciel ZOR ; 
stwierdził, iż tego rodzaju pie­
ce powinny być budowane we 
wszystkich naszych domach
1 blokach mieszkalnych.

Od chwili zgłoszenia pomysłu 
racjonalizatorskiego upłynęło 
pół roku. Piątkowi wypłacono 
trzy tysiące zł premii, a plany 
pieców powędrowały do szafy.

Ten sam pracownik ulepszył 
piec kaflowy, zaprojektowany 
przez inż. Szrajera z PPB. Nie­
stety — i tym pomysłem racjo­
nalizatorskim nie zainteresowa­
ły się władze przełożone SPB.

Zarówno ustawę o socjalisty­
cznej dyscyplinie pracy, lak 
i wprowadzenie nowych norm 
w budownictwie — wszyscy pra 
cownicy przedsiębiorstw budo­
wlanych przyjęli z pełnym zro 
zumieniem ich wagi. Wprowa­
dzenie w życie wymienionych 
uchwał nakłada jednak obowiąa 
ki nie tylko na robotnikow 
tych przedsiębiorstw. Równo­
cześnie i kierownictwo powinno 
dokładać wszelkich stf*an. aże­
by planowane prace tyły zsyn­
chronizowane z równoczesna do 
stawą materiału ,i racjonalnym 
wykorzystaniem sił ludzkich. 
To samo zagadnienie dotyczy
pomysłów racjonalizatorskich.
które, o ile zostaną przyiete 
i zatwierdzone przez odpowied­
nie komisje, powinny jak naj­
szybciej być zastosowane na bu 
dowach.

Przytaczając opisane wy żei 
wypadki, pragniemy, aby nie 
powtórzyły się one więcej nie 
tylko na terenie SPB, ale i na 
terenie wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych. Prace .lu 
dzi należy cenić. Należy umie­
jętnie wykorzystywać każda 
rę rąk chętnych do prący. Wię« 
rżymy, iż przeanalizowani* 
przykładu Piotra Piątka pozwo­
li przedsiębiorstwom budowla* 
nym na uniknięcie podobnycU 
niedociągnięć W przyszłoso-^^
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Miły jubileusz 
znanego działacza
’ Znany działacz sportowy i 
organizator Ob. Tadeusz Pa­
włowski — wiceprezes Okręgo 
wego Związku lekkoatletyczne 
go i przewodniczący Wydziału 
Spraw Sędziowskich, obchodzi 
w  dniu _ dzisiejszym jubileusz 
pięciolecia swej pracy na ni­
wie krzewienia kultury fizycz-

Za zasługi na polu umaso- 
wienia kultury fizycznej, Ob. 
Pawłowski otrzymał w tym ro­
ku, w dniu Święta Kultury 
Fizycznej dyplom zasługi.

Ob. Pawłowski pracownik  
DOKP już od roku 1945 był 
jednym z wybitniejszych orga­
nizatorów i działaczy sporto­
wych, na terenie naszego mia­
sta, a nawet województwa. 
Przyczynił się on wspólnie z 
ob. ob. Marczyńskim i Druż- 
biakiem, do założenia Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej 
Wr. OZLA oraz WUKF.

Pierwsze zawody lekkoatle­
tyczne i turniej piłki nożnej, 
zorganizowane pomiędzy Mi­
licyjnym Klubem Sportowym  
a  KK S Odra we Wroct/awiu, 
zawdzięczamy temu niestru­
dzonemu działaczowi.

Jemu to zawdzięczamy rów­
nież, wykrycie spośród zawod­
ników KK S Odry — dzisiej­
szego Kolejarza, gwiazdy na­
szej lekkoatletyki, olimpijczy- 
ha Adamczyka.

Nie ma imprez lekkoatletycz 
nych, w których by nie brał 
udziału ten aktywny działacz 
organizator. Wszyscy eportow 
ey łekkoatłeci znają tę miłą

Ob. Pawłowski służy zaiosze 
pomocą i radą zawodnikom, 
którzy chętnie o nie proszą.

W dniu jubileuszu, życzymy 
Ob. Pawłowskiemu powodzenia 
w jego dalszej pracy na tere­
nie Okręgowego Związku Lek­
koatletycznego. (L)

Słowo mM&mm
Żużlow cy W rocław ia przed poważnq próbq
Kto zwydęży w niedzielnym trójmeczn
— rutyna, czy młodość i am bicja?

Jak dalece sport motorowy 
zdobył sobie publiczność spor­
tową naszego miasta, świadczą 
liczne telefony do naszej redak 
cji z zapytaniami o szczegóły 
niedzielnego meczu. Jak nas in­
formuje sekretariat Związkow­
ca, gdzie urządzono przedsprze­
daż biletów dla świata pracy, za 
interesowanie meczem, jest ol­
brzymie.

Organizatorzy pragną udowod 
nić, że nie tylko, udany pod 
względem organizacyjnym, mecz 
Polska — Rumunia, ale każda 
impreza we Wrocławiu zdaje 
swój egzamin.

W związku ze zbliżającym sie 
meczem Polska — Czechosłowa 
cja, bawić bedą we Wrocławiu 
delegaci P. Z. Mot., którzy prag 
ną się „przekonać" o możliwo­
ściach organizacyjnych na na-

Z wracamy sie z apelem do 
publiczności, o sportowe zacho­
wanie i nietłoczenie sie przy 
parkingu, co w dużej mierze 
utrudnia zawodnikom wystarto-

O ile postawimy sobie pyta­
nie kto wyjdzie zwycięsko z ju­
trzejszego spotkania, to musi­
my obiektywnie stwierdzić, że 
jak z jednej strony, w druży­
nach Leszna i Częstochowy uj­
rzymy rutynowanych jeźdźców, 
to drużynę wrocławską cecho­
wać będzie ambicja i wola zwy

Niedzielny trójmecz pozwoli 
nam porównać czołówkę z do­
tychczasowym statystą na to- 
rzę. Rozgrywki A Klasy żużlo­
wej Okręgu w dużej mierze 
przyczyniły się do podniesienia 
poziomu wyczynowego.

W „Dni Morza“
H e w itt  s p o r tó w  w o d n y c h  n a  O d r z e

W ramach Dni Święta Mo­
rza odbędzie się w  sobotę dn. 
24 bm. na Odrze szereg imprez 
sportowych zorganizowanych 
przez wrocławskie ośrodki 
wodne. W tym roku imprezy 
te zapowiadają się bardzo oka 
zale, a szczególnie defilada je 
dnostek wodnych i biegi na 
(saperskich łodziach.
, Program imprezy:

Godz. 15 regaty żeglarskie. 
Po starcie odbędzie się wpław

O góln opolskie zawody

gimnastyczne
w Gdańsku

W dniach 24 i 25 bm odbę­
dą się w Gdańsku ogólnopols­
kie zawody gimnastyczne w 
konkurencji żeńskiej i męskiej.

W zawodach weźmie udział 
cała kadra państwowa. Impre­
za ta  ma na celu wyłonienie 
mistrzów drużynowych i Indy 
widualnych w poszczególnych 
klasach.

BLANKERS-KOEN ZAMIE- 
i RZA POBIĆ REKORD 
\ WALASIEWICZÓWNY 

Holenderka Fanny Blankers- 
Koen zamierza w tym roku po 
prawić rekord świata na 200 
m. — 23,6, który od roku 1935 
należy do Walasiewiczówny. 
Jest to najstarszy kobiecy re­
kord światowy utrzymujący gig 
nieprzerwanie od lat 15!

przez Odrę na 100 m z grana 
tem, w którym startować bę­
dą zawodnicy jednostek woj­
skowych.

Godz. 16 — Bieg na saper 
kich łodziach.

Godz. 16.30 — Powrót ja­
chtów.

Godz. 17—18 — Masowy 
wpław przez Odrę, w konku 
rencji kobiet i mężczyzn o 
puchar przechodni ufundowa­
ny przez WKKF.

Godz. 17.45 — Bieg finało­
wy łodzi saperskich.

Godz. 18—19 — Regaty wio 
ślarskie.

Godz. 19—20 — Zawody ka 
Jakowe szkoły Żeglugi Śród­
lądowej.

(Na zakończenie odbędzie 
się apel młodzieżowy 1 defi­
lada jednostek wodnych). (N)

Wojewódzka Szkota 
Wychowania 
Fizycznego 
powstanie 
przy SWF

We Wrocławiu zostanie o- 
tw arta Wojewódzka Szkoła 
Wychowania Fizycznego przy 
SWF. Szkolić ona będzie przo­
downików WF. oraz będzie pro 
wadzić kursy sędziów i orga­
nizatorów.

Z drużyny Związkowca, naj­
większą ilość punktów zdobyli 
Pałukort i Słaboń. Ci dwaj mło 
dzi, utalentowani zawodnicy 
winni odegrać w tym spotkaniu 
niepoślednią rolę. Siekaiski i 
Schutzer uzupełnią rutyną, mło 
dą dwójkę.

Spotkanie odbędzie się we­
dług zasad i regulaminu rozgry 
wek ligowych — w każdym bie 
gu startuje 4 zawodników.

Organizatorzy, celem lepszej 
orientacji wydrukowali piękne 
programy.

Przypominamy, że mecz roz­
pocznie się punktualnie o godz. 
16,30. Celem uniknięcia natłoku 
przy kasach należy zaopatrzyć 
się w bilety w przedsprzedaży. 
Zbiorowe dla świata pracy, 
Dom Klubowy, ul. Na Grobli 28. 
Auto-Skład, ul. Stalingradzka 
nr 27.

R e z u l t a t e m  r z e t e ln e ]  p r a c y  fe s t
sukces Budowlanych i Związkowca
w m a s o w e j  b r o n i  s z e r m ie r c z e j

Mistrzostwa Okręgu w naj­
bardziej masowej broni szer­
mierczej — bagnecie, po elimi­
nacjach przeprowadzonych w 
klubach zgromadziły na starcie 
doskonałą młodzież,

Dużo zrobiono we Wrocła­
wiu na polu umasowienia i pro 
pagandy szermierki na bagne­
ty. Szkoda, że nie startowały 
doskonałe zespoły DOSZ-u, któ 
re widzieliśmy na mistrzos­
twach szkół zawodowych, oraz 
Legia i Gwardia rozgrywające 
mistrzostwa we własnym zakre

Ńa zawody najwięcej zawód 
ników przysłali Budowlani — 
9-ciu i Związkowiec — 7.

W półfinałach odpadł bar­
dzo dobry Diłaj (Budowlani), 
który powinien być filarem re 
prezentacji klubu. W finale 
Sokołowski i Szawłowski nie 
ukończyli walk oddając punkty 
w.o. — co nie powinno mieć 
miejsca na poważnych impre-

W rezultacie zaciętych walk 
zwyciężył zdobywając tytuł

Maffecki i Lipiec
w „za m a c h u "
n a  r e k o rd y  o k r ę g u

W nadchodzący wtorek, 27 
bm, trzej czołowi lekkoatleci 
Wrocławia Małecki II, Kuśmi- 
rek i Lipiec atakować będą re 
kordy okręgu.

Należy zaznaczyć, że Lipiec 
w konkurencji tej startuje od 
niespełna... tygodnia i na tre­
ningu osiągnął czas około 57 
sek. co byłoby najlepszym te­
gorocznym wynikiem w Polsce.

Górnik u progu
r o z g r y w e k  o  l i g ę

W niedzielę rozegrane zo­
stanie na boisku w Sobięcinie, 
rewanżowe spotkanie finałowe, 
o mistrzostwo Dolnego śląska 
w piłce nożnej.

Pierwszy mecz w Kłodzku, 
całkowicie przesądził sprawę 
zdobycia tytułu mistrzowskie­
go na korzyść górników. Mecz 
niedzielny powinien być tylko 
czczą formalnością, a kłodzka 
Spójnia będzie się musiała o- 
graniczyć jedynie, do mało 
chlubnej roli dostarczyciela 
punktów.

Tytuł mistrzowski, po raz 
pierwszy w historii sportu doi 
nośląskiego, powędruje do Wał 
brzycha. Początek spotkania o 
godzinie 18-ej.

Mistrza Okręgu Knapp (Budo 
wlani) 6 zwycięstw przed ko­
legami klubowymi Śmiałkow- 
skim i Radwańskim po 5 zwy­
cięstw. Na dalszych miejscach 
mając po 3 wygrane uplasowa 
li się Sosnowski (Związkowiec) 
Kodź (AZS) i Wojczyński 
(Związkowiec). Sokołowski i 
Szawłowski (Budowlani) mieli 
po dwa zwycięstwa. Z finału 
kierownictwo klubu wycofało 
Marka Kuszewskiego (Zw.), 
ze względu na jego młody

W kategorii zawodników do 
lat 17-tu mistrzostwo zdobył 
Kuszewski Marek (Zw.) przed 
Turkiewiczem (Zw) i Guber- 
natem (Zw,).

Sędziowali Kuleczko i Ostań 
kowicz. Jako boczni wystąpili 
z powodzeniem młodzi zawodni 
cy Budowlanych i Związkowca 
wychowankowie fechtmistrza 
Kuleczki.

Dziś o godzinie 10-ej rano 
startują  w walkach drużyno­
wych Budowlani, AZS i Zwiąż 
kowiec, a zdecydowanym fa­
worytem do zdobycia tytułu są 
Budowlani, którzy mieli przez 
cały sezon serdeczną opiekę 
klubu i Zrzeszenia z inspekto­
rem Paczyńskim i kierownic­
twem IV Ośrodka Bud. na Kar 
łowicach na czele. (k.m.)

Mistrzostwa Szachowe w Szczawnie. Koeberl (Węgry) wy~ 
grywa partię, z arcymistrzem Bondarewskim ZSRR (z pro- 
™ei)____________________________________ Foto: A: Czelny

Młodzież szkolna boksuje
Liceum I — Liceum III 8:8

W sali gimnastycznej przy III 
lic. ogólnokształcącym, odbyły 
się zawody bokserskie pomię­
dzy reprezentacjami III i I lic. 
ogólnokształcącego.

Zawody zakończyły się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 8:8. 
Najlepszą walkę stoczył Czer­
wiński z Olkiem i Maśkiewicz 
z Potyrałą.

Wyniki techniczne: (na pierw 
szym miejscu zawodnicy I lic. 
og.).

Waga papierowa: Czerwiński 
uległ na punkty Olkowi. Musza: 
Wyżykowski zwyciężył Janika. 
Kogucia: Maśkiewicz poddał się 
w i r .  Potyrale. Piórkowa: Cze- 
chamowski wypunktował Kudłe. 
Lekka: Kurowski II zmusił do 
poddania-się w I starciu Matu­
szewskiego. Półśrednia: Karpiń 
ski przegrał w. o. W towarzy­
skiej walce wygrał przez pod­
danie sie Olszewskiego. Śred­

nia: Korpalski poddał się w I r. 
Planowi. Półciężka: Gzowsłd 
zdobył punkty w. o. <ek)

2Q h m .
Ruch -  Gwardia
w e  W r o c ła w iu

Wczwartek 29 bm, rozegra 
ny zostanie we Wrocławiu cl* 
kawy mecz piłkarski, pomiędzy 

. obecnym leaderem I ligi pił­
karskiej Unią Ruch a repre­
zentacją Gwardii.

Mecz ten wywołał zrozu­
miałe zainteresowanie.
Drużyna gości awizuje «wój 
przyjazd w najsilniejszym skła 
dzie z Cieślikiem, Suszczykiem 
Cebulą, Przecherką i Kubic­
kim na czele.

Skład lekkoatletów
na mecz 2 Czedisslewnc!q

Polski Związek Lekkoatle- | 
tyczny u sta lił ' następujący 
skład reprezentacji męskiej, na 
międzypaństwowy mecz z Cze­
chosłowacją w dniu 1—2 lipca 
br. w Warszawie:

100 m — Kiszka, Stawczyk 
200 m — Stawczyk, Mach 
400 m — Mach, Lipski, (Li­

piec)
4X100 m — Kiszka, Lipski, 

Stawczyk, Buhl 
sztafeta szwedzka — Kisz­

ka, Stawczyk, Lipski, Mach 
800 m — Bartecki, Werbliń- 

ski

L ig o w c y  p r z e d  d a ls z y m i  m e c z a m i  
i. . .  n o w y m i n ie s p o d z ia n k a m i

Ciekawe spotkania
w Worszewie i Krakowie

Entuzjaści sportu piłkarskie 
go jeszcze dobrze nie ochłonę­
li po sensacjach czwartkowych 
„derbów“, kiedy już nadcho­
dząca niedziela stawia ich 
przed nowymi zagadkami spot 
kań ligowych.

Do ciekawego pojedynku 
dojdzie w stolicy, gdzie miej­
scowy Kolejarz podejmować bę 
dzie u siebie leadera tabeli — 
chorzowską Unię. Dotychcza­
sowe spotkania chorzowian z 
niedzielnym przeciwnikiem, na 
terenie Warszawy, kończyły 
się zawsze ich powodzeniem, 
czego i w tym spotkaniu, bio­
rąc pod uwagę formę zawod­
ników Unii, należało by się spo 
dziewać.

Poznański Kolejarz, wnio 
skując z ostatniego spotkania 
z Wartą, jakby obniżył swe 
loty. Tym niemniej krakowska

Gwardia, mimo własnego tere­
nu, nie powinna mieć ze swo­
im przeciwnikiem zbyt łatwe­
go zadania.

Związkowiec W arta zdąży­
ła  nareszcie złapać „drugi od­
dech", czy wystarczy on jed­
nak* na pokonanie stołecznego 
CWKS-u, wykaże poznański

„Drużyna bez ataku" — Bu 
dowlani AKS, gości u siebie 
groźny zespół radlińskich Gór­
ników. Słaba forma chorzo­
wian nie wróży im w tym 
spotkaniu, mimo własnego boi­
ska, sukcesu.

W ostatnim meczu niedzieli 
ligowej, Górnik Bytom spotka 
się z krakowskim Związkow­
cem. Bytomiacy są na własnym 
boisku zawsze bardzo groźnym 
przeciwnikiem, toteż zwycię­
stwa ich nie zaliczalibyśmy do 
niespodzianek.

1500 m — Potrzebowski, Le­
wicki (Kuśmirek)

5000 m — Kielas, Mańkow­
ski

3000 z przeszk. — Kielas, 
Biernat, (Kuśmirek)

110 ppł. — Wilczek, - Ogło- 
blin

młot — Masłowski, Ziele­
niewski 

400 ppł. — eliminacja: Gral 
ka, Puzio, Wdowczyk, Puchów

kula — Łomowski, Krzyża­
nowski

oszczep — eliminacja: Si­
dło, Gburczyk, Sumiński, Be- 
kierski

dysk — Łomowski, Grzelskl 
(Krzyżanowski) 

w dal — Adamczyk, Kiszka 
wzwyż — Skałbania, Brzo­

zowski (Paprocki)
tyczka — Morończyk, elimi­

nacja: Małecki II, Krzesińskl 
trójskok — M. Hoffman, 

Kuźmicki.

Występy
tenisistów polskich 
w Gotwnldowie

Bawiący w Czechosłowacji 
tenisiści polscy wystąpili w 
turnieju w Gotwaldowie, uzy­
skując następujące wyniki: 
Jędrzejowska pokonała Mikli- 
kovą 6:4, 6:2, Chytrowski
przegrał z Kocendą 6:1, 3:6, 
6:8, para czeska Stojan i Skla 
dal pokonała H. i Wł. Skone- 
ckich 6:4, 6:3.

Poza tym spotkanie Stojana 
z Piątkiem zostało przerwana 
przy stanie 6:4, 10:12.

Po rozmowie ze staruszką prezesową, Stanisław Wokulski opu­
szcza przyjęcie u hrabiny Karolo wej. Jest mocno zdenerwowany 
rachowaniem się panny Izabeli Łąckie] i do domu wraca piechotą,

' Powóz odjechał ku miastu. Wokulski zmieszał się z prze­
chodniami i poszedł w stronę Ujazdowskiego Placu. Szedł 
zwolna i przypatrywał się jadącym. Wielu spomiędzy nich znał 
osobiście. Oto rymarz, który dostarcza mu wyrobów skórzanych, 
jedzie na spacer z żoną grubą jak beczka cukru, i wcale ładną 
córką, z którą chciano go swatać. Oto syn rzeźnika, który do 
sklepu niegdyś Hopfera dostarczał wędlin. Oto bogaty cieśla 
z  liczną rodziną. Wdowa po dystylatorze, również mająca duży 
majątek i również gotowa oddać rękę Wokulskiemu. Tu gar­
barz, tam dwaj subiekci bławatni, dalej krawiec męski, mularz, 
jubiler, piekarz, a oto — jego współzawodnik, kupiec galante­
ryjny, w zwykłej dorożce.

Większa ich część nie widziała Wokulskiego, niektórzy jed­
nak spostrzegli go i kłaniali mu się; lecz byli i tacy, którzy i spostrzegłszy go nie kłaniali się, a nawet uśmiechali się zło- 

t śliwie. Z całego mnóstwa tych kupców, przemysłowców i rze- 
I mieślników, równych mu stanowiskiem, niekiedy bogatszych 

od niego i dawniej znanych w Warszawie, on tylko jeden był 
dziś na święconem u hrabiny. Żaden z tamtych, on tylko

" „Mam nieprawdopodobne szczęście — myślał. — W pół 
roku zrobiłem majątek krociowy, za parę la t mogę mieć mi­
lion... Nawet prędzej... Dziś już mam wstęp na salony, a za 
rok?... Niektórym z tych, co przed chwilą ocierali się o mnie, 
przed siedmnastoma laty mogłem usługiwać w sklepie, a  nie 
Usługiwałem chyba dlatego, że żaden nie wstąpiłby tam. Z ko­
mórki przy sklepie do buduaru hrabiny ęo za skoki... Czy aby.

ja  nie za prędko awansuję?" — dodał z tajemną trwogą

Był już na rozległym Placu Ujazdowskim, w którego po­
łudniowej części znajdowały się zabawy ludowe. Pomieszane 
dźwięki katarynek, odgłosy trąb i zgiełk kilkunastutysiącznego 
tłumu ogarniał go, jak fala nadpływającej powodzi. Widział jak 
na dłoni długi szereg huśtawek kołyszących się w prawo i w le­
wo niby ogromne wahadła o potężnym rozmachu. Potem drugi 
szereg — szybko kręcących się namiotów, z dachami w różno­
kolorowe pasy. Potem trzeci szereg — bud zielonych, czer­
wonych i żółtych, gdzie przy wejściu jaśniały potworne ma­
lowidła, a na dachu ukazywali się jaskrawo odziani pajace, 
albo olbrzymie lalki. A we środku placu — dwa wysokie słupy, 
na które teraz właśnie wspinali się amatorowie frakowych 
garniturów i kilkurublowych zegarków.

Wśród tych wszystkich czasowych a brudnych budynków 
roił się rozbawiony tłum.

Wokulskiemu przypomniały się lata dziecinne. Jakże mu 
wtedy, wygłodzonemu, smakowała bułka i serdelek! Jak wy­
obrażał sobie siadłszy na konia w karuzeli, że jest wielkim 
wojownikiem! Jak szalonego doznawał upojenia wylatując do 
góry na huśtawce! Co to była za rozkosz pomyśleć, żs dziś 
nic nie robi i jutro nic nie będzie robił — za cały rok. A z czym 
da się porównać ta  pewność, że dziś położy się spać o dziesiątej 
i jutro, gdyby chciał, wstanie także o dziesiątej przeleżawszy 
dwanaście godzin z rzędu!

„I to ja  byłem, ja?.., — mówił do siebie zdumiony.
Mnie tak cieszyły rzeczy, które w tej chwili tylko wstręt bu­
dzą?... Tyle tysięcy otacza mnie rozradowanych biedaków, a ja, 
bogacz przy nich, cóż mam?... Niepokój i nudy, nudy i nie­
pokój... Właśnie kiedy mógłbym posiadać to, co kiedyś było 
moim marzeniem, nie mam nic, bo dawne pragnienia wygasły. 
A tak wierzyłem w swoje wyjątkowe szczęście!..."

W tej chwili potężny krzyk wydarł się z tłumu. Wokulski 
ocknął się i  na szczycie słupa zobaczył jakąś ludzką figurę.

„Aha, triumfator!" — rzekł do siebie Wokulski, ledwie 
trzymając się na nogach pod naciskiem tłumu, który biegł, 
klaskał, wiwatował, wskazywał palcami bohatera, pytał o jego 
nazwisko. Zdawało się, że zdobywcę frakowego garnituru na 
rękach zaniosą do miasta, wtem — zapał ostygł. Ludzie biegli 
wolniej, nawet zatrzymywali się, okrzyki cichły, wreszcie zu­

pełnie umilkły. Chwilowy trium fator zsunął się za szczytu, 
i w parę minut zapomniano o nim. • ..

— Przestroga dla mnie... — szepnął Wokulski ocieraj ąo

POt Plac i rozbawione tłumy obmierzły mu do reszty. Zawrócił

° środkiem  Alei wciąż toczyły się dorożki i powozy. W jed­
nym Wokulski zobaczył bladoniebieską suknię.

„Panna Izabela?...*1
Serce poczęło mu bić gwałtownie.

&Nlparęśet°kroków dalej spostrzegł jakąS piękną twarz 
kobiecą i dystyngowane ruchy.

„Ona?... Nie. Skądżeby wreszcie ona?“
I tak szedł przez całe Aleje, Plac Aleksandra, przez Nowy 

świat, ciągle upatrując kogoś i ciągle doznając zawodu.
„Więc to jest moje szczęście? — myślał. — Nie pragnę 

tego, co mógłbym mieć, a szarpię się za tym, czego nie mam. 
Więc to jest szczęście?... Kto wie, czy śmierć jest takim złem, 
jak wyobrażają sobie ludzie."

I pierwszy raz uczuł tęsknotę do twardego, nieprzespanego 
snu, którego nie niepokoiłyły żadne pragnienia, nawet żadn* 
nadzieje. .

W tym samym czasie panna Izabela wróciwszy od ciotki 
do domu, prawie z przedpokoju zawołała do panny Florentyty;

— Wiesz?... był na przyjęciu!...
— Kto?
— No, ten, Wokulski...
— Dlaczegóż być nie miał, skoro go zaproszono — odparł* 

panna Florentyna. _ _ _
— Ależ to zuchwalstwo... Ależ to niesłychane!... i jeszcze, 

wyobraź sobie, ciotka jest nim oczarowana, książę nieledwis 
mu się narzuca, a wszyscy chórem uważają go za jakąś zna­
komitość... I ty nic na to?...

Panna Florentyna uśmiechnęła się smutnie.
— Znam to. Bohater sezonu... W zimie był takim pan 

Kazimierz, a przed kilkunastu laty nawet... ja  — dodała cicho.
— Ależ uważaj, kim on jest?... Kupiec... kupiec!...
—  Moja Belu — odpowiedziała panna Florentyna — pa­

miętam sezony, kiedy nasz świat zachwycał się nawet cyr» 
kowcami. Przejdzie i to. - -

Boję się tego człowiek* — szepnęła panna Izabel*,

S Ł O W O S tr. S
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S ze za rza

Z a  d ro g o
„Wesołe miasteczko" cieszy 

Blę dużym powodzeniem tfie 
tylko u młodzieży, ale i u 
starszych. Za atrakcje i emo­
cje jednak trzeba płacić i pra 
wdopodobnie w tym leży przy 
czyna, że zawsze więcej jest 
przyglądających sie, niż ko­
rzystających z rozrywkowych 
urządzeń.

Udanie się do „miasteczka" 
Jest problemem dość trudnym 
dla ojca większej gromadki 
dzieci. Musi bowiem być przy 
gotowany na większy wyda­
tek, jeżeli zechce zaspokoić 
choćby część wymagań swojej 
progenitury.

Niezaspokojenie ich wywo­
łuje natomiast płacze, narze­
kanie i urazy, które czasem 
kończą się mniej lub więcej 
głośnym klapsem.

Swoją drogą, niektóre im­
prezy są za drogie, by można 
było sobie pozwolić na częste 
korzystanie z nich. Np. za pa 
rominutową jazdę samocho­
dem elektrycznym płaci się 
120 zł. Niekażdego ojca czy 
matkę stać na ten wydatek. 
Sądzimy, że cena jest stanów 
czo wygórowana 1 należało by 
koniecznie ją  obniżyć. Rów­
nież karuzele (po 40 za jazdę) 
są naszym zdaniem za drogie.

„Wesołe miasteczko" jest 
ośrodkiem masowej rozrywki, 
przede wszystkim dla młodzie 
ty  i dlatego należy je udostęp 
nić jak najszerszym rzeszom 
przez skalkulowanie odpowied 
nich opłat.

Tuwicz

Młodzież oouszcza murv szkolne

W atmosferze szczerości i radości
dokonano podsumowania osiągnięć

We wszystkich szkołach wroc 
ławskich obchodzono wczoraj 
zakończenie roku nauki. Akade 
mie odbyły się w przyjemnej 
atmosferze szczerości i niewy­
muszenia. Brała w nich, w prze 
dwieństwie do lat przedwojen­
nych, c z y n n y  udział mło­
dzież. W większości szkół, kie­
rownicy i aktywiści młodzieżo­
wi podsumowali osiągnięcia 

i szczegółowo rozpatrzyli niedo­
ciągnięcia, jakie popełniono w 
roku minionym.

— Nauka nasza jest w pew­
nym sensie produkcja — stwier 
dził w jednej ze szkół przewod­
niczący Zarządu Szkolnego Z. 
M. P. Jan Szmak — i to nas zo­
bowiązuje.

W SZKOLE ZAWODOWEJ 
Pod hasłem oceny pracy od­

była sie akademia w Gimna­
zjum i Liceum Elektrotechnicz 
nym przy ul. Teatralnej. W auli

NO TATNIK W R O CŁAW SK I
W Otwarcie dorocznej wysta­

wy prac amatorów plastyków, 
studiujących w Państwowym 
Ognisku Kultury Fizycznej, od- 
bedzie sie w niedziele o godz. 
12-tej w budynku przy ul. Trau 
gutta 19/21.

■ Uroczyste zakończenie 3-ch 
kursów partyjnych Ii-go stop 
nia oraz kursów zawodowych: 
kancelaryjnego i administracyj­
nego — nastąpi 24 bm. o godz. 
19-tej w świetlicy pracowników 
Zarządu Miejskiego przy ul. Ga 
brieli Zapolskiej. Po części ofi­
cjalnej odbedzie sie _ bogata 
cześć artystyczna, w której wez 
ma udział artyści Opery Wroc­
ławskiej. Na zakończenie wie­
czoru — zabawa.

■ Doroczny popis zespołu ta­
necznego. dramatycznego, órkie 
stry i chóru Miejskiego Młodzie 
żowego Domu Kultury odbe­
dzie sie 25 bm. o godz. 12-tej 
w sali Teatru Młodego Widza. 
Wstęp bezpłatny.

a  Wychowankowie TPD przy 
ul. Komuny Paryskiej 19 urzą 
dzaja dzisiaj uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego i poże­
gnanie kolegów, opuszczających 
„Dom Dziecka".

■ „Rola i znaczenie Rad w 
Związku Radzieckim" — odczyt 
pod tym tytułem wygłosi mgr 
Terei 27 bm. o godz. 18-tei w 
sali Domu Kultury ORZZ. Za­
rząd Oddziału Miejskiego TPPR 
prosi o liczny udział słuchaczy.

■ Studenci PWSSP organizu­

ją wystawę swoich prac w ema 
chu uczelni przy pl. Polskim 
nr 3/4. Otwarcie nastąpi dziś 
o godz. 13-tei.

X Dom Towarowy PDT, po­
cząwszy od 25 bm. otwarty be- 
dzie, codziennie, z wyjątkiem 
niedziel i świąt, od godz. 9-tei 
do 19-tej bez przerwy obiado-

■ Teczka, pozostawiona w 
taksówce nr 109, jest do odebra 
nia u  kierowcy Eugeniusza Pop 
kiewicza, zam. przy ul. Poznań- 
czyka 18/11.

■ Plik dokumentów na naz­
wisko Bolesław Tomicki można 
odebrać w redakcji „Słowa Pol-

■ Wystawę pt. „PBP nr 5 w 
walce o wykonanie zadań 1 ro­
ku Planu Sześcioletniego" zor­
ganizowali pracownicy wydzia­
łu modernizacji PBP nr 5. Wy­
kresy i plansze ilustrują wzrost 
wydatności pracy w stosunku 
do r. 1948, uzyskane oszczędno-

■ Zarząd Zw. Plastyków, przy 
pominą artystom -  plastykom, 
że termin składania prac na wy 
stawę okręgową upływa dnia 
25 bm. Wystawa ma być otwar­
ta 2 lipca br.

■ Zużyte szyny tramwajowe 
na odcinku od ul. Łokietka do 
poczty przy ul. Stalina mącą 
spokoj nocny mieszkańców 
tamt. okolicy. Zieszkańcy oko­
liczni zapytują MZK czy nie 
można by temu coś zaradzić.

R ad io o db io rn iki bez talon u
s n r z e d a 'e  D o m  T o w a r o w y  P S S

Do.n Towarowy PSS w Ryn­
ku powiększa ilość stoisk.

Przed kilkoma dniami o- 
twarto stoisko z przyborami 
fotograficznymi. Amatorzy 
znajdą tam klisze fotograficz­
ne i błony, chemikalia do wy­
woływania, utrwalania klisz, 
papier fotograficzny i wszel­
kie inne niezbędne przybory. 
Prawdpodobnie będą też w

sprzedaży aparaty fotografi-

Dom Towarowy PSS otrzy­
mał ostatnio nowy transport 
radioodbiorników bez talonów. 
Sprzedaje już doskonałe apa­
raty  typu „Stern" w cenie 55 
i 70. tys. zł. oraz na talony 
Zw. Zaw. popularne odbiorniki 
polskiej produkcji „Pionier" i 
czeskie Tesla — Talizman.

« n » e » u v  t i o n o w ą :

Zólwie tempo budowy Domu Kultury
w IVow\m D w orze

zgromadziło sie ok. 300 ucz­
niów. Po okolicznościowych 

przemówieniach dyrektora szko 
ły i przedstawiciela Komitetu 
Rodzicielskiego, zabrał głos 
przewodniczący Zarządu Szkol­
nego ZMP, który omówił dzia­
łalność tej organizacji w szko­
le.

— Z przykrością musze stwier 
dzić — powiedział, — że obok 
kolegów wyróżniających się 
swym dobrym podejściem do 
nauki i pracy społecznej, jak 
np. Knor czy Jawecki, mamy 
również w szkole bumelantów. 
Żegnając stary rok i wstępując 
w nowy, musimy sobie przy­
rzec, że wspólnymi siłami bę­
dziemy dążyć do zlikwidowania 
tych objawów bumelanctwa.

Na zakończenie uroczystości 
przedstawiciel Komitetu Rodzi­
cielskiego rozdał około 60 na­
gród . pomiędzy przodujących 
uczniów. Spośród 28 absolwen­
tów szkoły, Wacław Grzywna 
i Jan Szmak wyjada na wyż­
sze studia do Związku Radziec 
kiego.

W III GIMNAZJUM
78 maturzystów, zaopatrzo­

nych w zdobyta wiedze i świa-

dectwa dojrzałości opuściło mu 
ry szkolne III Gimnazjum i Li­
ceum Ogólnokształcącego. Roz­
danie świadectw poprzedzone 
było przemówieniami dyrektora 
gimnazjum Ziemby, prezesa Ko 
mitetu Rodzicielskiego Kazimier 
skiego i przewodniczącego ZMP 
Sziera. W imieniu maturzystów 
pożegnał młodszych kolegów 
i grono profesorskie były prze­
wodniczący ZMP Orzechowski.

Maturzysta Orzechowski — to 
chluba szkoły. Otrzymał bardzo 
dobre świadectwo i został wy­
różniony dyplomem przodowni­
ka nauki i pracy społecznej, 
uprawniającym do wstępu na 
wyższe uczelnie bez egzaminu. 
Doskonały uczeń i wybitny ak­
tywista ZMP-owski w pełni oce

— Wiem, że wraz z zaszczy­
tem przyjąłem na siebie obo­
wiązek spełnienia nadziei we 
mnie pokładanych — oświad­
cza Marian Orzechowski, wska­
zując na dyplom. — Szkolna ko 
misja rekrutacyjna wytypowała 
mnie do wyjazdu na studia w 
Związku Radzieckim. Mam za­
miar poświęcić się studiom spo 
łecznym.

Z Orzechowskim wyjeżdża do 
ZSRR jeszcze jeden absolwent

III Gimnazjum, Waldemar Mj - 
szkiewicz.

W SZKOLE 
PODSTAWOWEJ

Liczne grono rodziców, prted 
stawiciele Komitetu Rodziciel­
skiego i Komitetu Opiekuńcze­
go wzięli udział w uroczystym 
zakończeniu roku szkolnego w 
szkole podstawowej nr 3 na Kar 
łowicach.

Po przemówieniach kierowni­
ka szkoły i przedstawiciela Ko­
mitetu Rodzicielskiego, nastąpi­
ło uroczyste wręczenie dyplo­
mów przodownikom w nauce. 
Młodsze klasy pożegnały swych 
kolegów z klasy VII, którzy w 
liczbie 20 odeszli do szkół za­
wodowych i ogólnokształcących.

Każda klasa wystąpiła z włas 
nym programem artystycznym, 
po czym nastąpiło rozdanie na-

Osobny punkt programu obej 
mował uroczyste wręczenie da­
rów sierotom i półsierotom szko 
ły, zakupionych z funduszu prze 
kazanego szkole przez Spółdz. 
Rzeźn. Wędl. „Postęp". Mło­
dzież otrzymała buty (36 par), 
wiatrówki, koszule, zaś kilka­
naście dziewczynek — materiał 
na sukienki. Uroczystości zakoń 
czono zabawą oraz śniadaniem.

T eatry
MŁODEGO WIDZA, godz. 19 „Ofc,

W ystawy
WYSTAWA PRZYRODNICZA w 

Kultury. PaW*
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA -» 

w Muzeum Państw* Pl. Piaskom

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — yf

MUZEUM PAŃSTWOWE — Urząd 
Wojewódzki.

R ep ertu ar kin

Nowe kadry wyszkolonych inwalidów 
zasilą przem ysł metalowy

W Państwowym Zakładzie 
Szkolenia Inwalidów Wojen­
nych i Wojskowych Nr 1 we 
Wrocławiu przy ul. Wałbrzys 
kiej 34/38, odbyła się uroczys 
tość zakończenia roku szkolne 
go, połączona z rozdaniem 
świadectw 1 dyplomów czelad 
niczych dla 38 absolwentów 
działu ślus.-mech. i  tokarskie

Zakład — powołany do ży­

cia przez Min. Pracy 1 Opieki 
Społ. w ramach akcji szkole­
nia i produktywizacji inwali­
dów, w ciągu 3-ch lat swego 
istnienia wyszkolił i skierował 
do pracy zawodowel w fabry­
kach na terenie całej Polski 
81 ślusarzy i tokarzy oraz 36 
kreślarzy.

W trosce o umożliwienie wy 
chowankom szybkiego awansu 
społecznego Zakład przygoto-

Wrocławski Oddział T . P . Z .
zacieśn ia  w ięzy
między wojskiem a społeczeństwem

Sądię, że będę wyrazicielem 
wszystkich mieszkańców mo­
je j dzielnicy. Nowego Dworu, 
skoro omówię na łamach „Sło­
wa" naszą największą bolącz­
kę. Nie ma nic bardziej przy­
krego dla człowieka pracy, jak 
brak odpowiedniej rozrywki 
kulturalnej po wykonaniu za­
jęć zawodowych. Niestety, w 
naszej dzielnicy, oddalonej 
znacznie od śródmieścia Wroc­
ławia, nie ma do tej pory Do­
mu Kultury.

W jesieni ub. roku przystą­
piono wprawdzie do budowy 
gmachu, w którym miały się

mieścić: kino, teatr i  świetli­
ca. Zgodnie z planem, Dom 
Kultury miał być gotów na 
koniec grudnia 19i9 r. Później 
jednak termin ten przesunięto 
na początek roku 1950. Wre­
szcie wszelkie wiadomości na 
ten temat ucichły i  Domu Kul 
tury jak nie ma tak nie ma.

A  my, mieszkańcy Nowego 
Dworu i Małego Muchobora, 
nie chcemy zrezygnować z roz­
rywki kulturalnej i  domagamy 
się, by Zjednoczone Dolnoślą­
skie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane przyśpieszyło 
budowę gmachu.

Zlikwidować dziury w moście!
Między Nowym Dworem a 

Pilczycami na ulicy Chocie- 
buskiej jest most, pod którym 
przechodzą szyny kolejowe. 
Po jednej stronie mostu znaj­
dują się dwie spore dziury; 
każda z  nich wielkości mniej 
więcej metra kwadratowego.

Owe otwory mostowe są pu­
łapką na wszelkiego rodzaju 
pojazdy i na ludzi. Dotych­
czas wypadków jeszcze nie by­
ło, ale... mogą być. Dlatego też 
Wydział Drogowy powinien 
zainteresować się tą sprawą.

Mirosław Nowak

Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza stawia przed sobą no­
we zadania programowe.

Wzmagająca się z każdym 
dniem walka o pokój wymaga 
ściślejszego związania się woj­
ska ze społeczeństwem. Mło­
dzież i zdemobilizowani po­
winni stać się pewnym i świa­
domym swoich zadań zaple­
czem Odrodzonego Wojska 
Polskiego.

Jednostka K.B.W. przy 
współudziale T.P.Ż. zorgani­
zowała w dniach od 9 do 17 
bm. 15 występów artystycz­
nych dla przodujących w na­
uce szkół wrocławskich, po­
wiatu wrocławskiego i strze- 
lińskiego.

Montaż słowno-muzyczny w 
wykonaniu artystów żołnierzy 
zobrazował młodzieży walkę 
K.B.W. z dywersją, sabotażem 
i szpiegostwem.

Z występem artystycznym 
udał się również Oddział 
K.B.W. do Spółdzielni Produk­

cyjnych w Żachowicach (pow. 
Wrocław). Równocześnie gru­
pa członków T.P.Ż. i żołnierzy 
przyszła spółdzielni z konkret­
ną pomocą, wykonując pracę 
w polu. Wynikiem pracy żoł­
nierzy i członków T.P.Ż. było 
wypielenie 5 ha buraków cu­
krowych i przeflancowanie 1 
ha.

Wzajemna pomoc i stały 
kontakt zacieśni węzły przy­
jaźni między robotnikiem, 
chłopem i żołnierzem.

W ian k i
Dzisiaj na basenie w Oporo 

wie odbędzie sie puszczanie 
wianków na wodę. W progra­
mie wieczoru przewidziane są 
również występy artystyczne 
1 zabawa.

Początek imprezy o godz. 
18-tej, wstęp: dla dzieci — 20 
zł, ulgowe bilety dla zw. zaw. 
— 40 zł, normalne 60 zł.

Brawo, Cyrk Nr 2!
Liczni zwolennicy sztuki cyr­

kowej nie zawiedli sie na Cyr 
ku Państwowym nr 2, który 
rozbił namioty na placu Grun­
waldzkim. Ostatni program jest 
istotnie doskonały i zadowolić 
może każdego, nawet najwybred 
niejszego widza.

Osobiście miłą niespodzianka 
była dla. mnie konferansjerka 
Nella i jego dialogi z Ostrow­
skim oraz skecze utrzymane 
naprawdę na wysokim poziomie. 
Do tej pory, mówiąc szczerze, 
pozycje te były prawdziwą pie­
tą achillesową w naszych pro­
gramach cyrkowych. W ostat­
nim programie konferansjerka 
Ifella. poruszająca aktualne za­
gadnienia. była nanrawde bar-
rzędnik -. biurokrata11 w wyko­
naniu Ostrowskiego mógłby być 
ozdoba każdego teatru rozryw­
kowego.

Bogaty program zawiera róż­
norodne pozycje, jak popisy na 
trapezach, brawurową jazdę na 
nieosiodłanym koniu, imponują

ce strzelanie do celu. występ 
fenomenalnie zręcznego „magi­
ka". demonstrującego widzom 
bardzo pomysłowe i ciekawe 
tricki z kartami i biżuteria. Li­
czne brawa zbierał sympatycz­
ny żongler Huberto.

H. Musz.

wał zespół najlepszych ucz­
niów do egzaminu małej ma­
tury w zakresie Gim. Mecha­
nicznego, którą uzyskało ogó­
łem 48 uczniów. Wielu wycho 
wanków uzyskało również w 
Zakładzie pełne kwalifikacje 
w zakresie szkoły podstawo­
wej.

Absolwenci kursu kreślar­
skiego, zatrudnieni przez Zjed 
noczone Zakłady „Archime- 
des“ zostali skierowani na 
trzy -  miesięczny kurs kon­
struktorski przy Politechnice 
Wrocławskiej, uzyskując po 
jego ukończeniu tytuły kreślą 
rzy -  konstruktorów, co otwie 
ra im drogę do szybkiego a- 
wansu na techników.

W uroczystym zakończeniu 
roku szkolnego wzięli udział 
przedstawiciele WRN, Zw. 
Inw. Woj., szkolnictwa zawo­
dowego, Izby Rzemiosł, PZPR 
oraz absolwenci - przodowni­
cy pracy z fabryk wrocław­
skich i licznie przybyłe rodzi­
ny wychowanków.

Zjazd Miejski ZMP
odbyw a s ię  w R a lu łłu

Zarząd Mieiski Związku 
Młodzieży Polskiej podaje 
do wiadomości, że dzisiejszy 
II Zjazd ZMP odbywa sie w 
sali MRN w Ratuszu (Su­
kiennice).________________

„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczew­
skiego 67. „Powrót Lassie" la­
mer.). gódz. 16.30. 18,30 1 20,30.

„SCALA", ul. Mikołaja 31 „Kto. 
poty Referenta Trzlszkl" (czesk.) 
godz. 16, 1815 J 20.30.

„WARSZAWA-, ul. Fredry 18 -t 
„Bogaty Plon" (radź.), godz,

„PAWILON". Park Kultury „Sa- 
lawat Wódz Baszkirów" CratLzj. 
godz. 18. 18 1 20.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 5S 
„Arinka" (radź), godz. 16,30, 
18,30 1 20,30.

„PIONIER", ul.JStallna „71,

dziennie godz. 19, 20 1 21: „Tor- 
pedo — Dynamo". „Nauka 1 Tech

"..Gdzieś’ w Europie" (wągier.),

„FAMA". Boi Krzywoustego 28*

boty l niedziele o godz 20.
„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 -* 

„Świat się śmieje" (radz.), godz, 
20,30.

FOTOPLASTIKON, Ul. Stalin- 
gradzka 54 — wyświetla codz, 
godz. 9—21: „Egipt".

OGROD zoologiczny — U1. 
Wróblewskiego, otwarty codz. od

CYRK PAŃSTWOWY Nr 2 — Pl, 
Grunwaldzka — daje przedsta­
wienia o godz. 15,30 i 19,30, W. 
niedz. od godz. U,45.

Nocne dyżury ap ?ek
„Piastowska" — Nowowiejska 2ł
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4
„Pod Łabędziem' — Pułaskiego 1«
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUIM 

GICZNEGO — dziś w Szpitalu 
KOindcanym (PCK). uŁ. Ponia­
towskiego 2 (tel. 34-58).

Terminarz wyjazdu 
no kolenie TPD
Terminarz wyjazdu na kol# 

nie, zorganizowane przez 'to­
warzystwo Przyjcińł Dzieci, 
przedstwia się następująco:

Dri. 26 bm. — do Karłowa-* 
zbiórka o godz. 5.30 do Dam­
ko wa — zbiórka dn 27 bm. o 
godz. 5.30 i dn. 26 bm. do So­
bótki Górki — zbiórka o godz, 
7,00. Dzieci zbierają sie każ­
dorazowo w świetlicy TPD nai 
dworcu Głównym.

Dzieci w wieku przedszkol­
nym wyjeżdżają dn. 28 brru 
autokarem. Zbiórka o godz. 
8,00 w świetlicy związkowej 
ul. Kręta 1/3 (w pobliżu remi 
zy tramwajowej).

Dzieci zgłoszone na kolonia! 
do Karłowa przez Szkołę TPD 
ul. Klęczkowska 2 i 
Skargi oraz Szkołę Nr 3 i 39 
wyieżdżają na kolonie w po­
niedziałek dn. 26 bm. o frodz, 
5.30. Zbiórka na dworcu Głów! 
nym w świeticy TPD o godz, 
5-tej.

53 sk le p y  o tw a r to
w ciągu  3 miesięcy

Dział Spożywczy Miejskiego 
Handlu Detalicznego wykonał 
19 bm. roczny plan w zakresie 
tworzenia sieci sklepów spo­
żywczych we "Wrocławiu. W cią 
gu trzech miesięcy (dział ten 
rozpoczął pracę w marcu br.) 
uruchomiono 53 sklepy, z tego 
25 nowych placówek, 28 zaś 
przejęto od PCH i PDT.

Nowe sklepy powstały prze 
ważnie w dzielnicach robotni­

Program imprez na „Dni Morza”
Wojewódzki Komitet Kultu­

ry  Fizycznej i Liga Morska 
organizują z okazji „Dni Mo­
rza" i świętą sportów wod­
nych następujące imprezy, któ 
re odbędą się na Odrze obok 
terenów „B“ w Parku Kultu­
ry:

Dnia 24 bm. od godz. 15 do 
21 — regaty żeglarskie, zawo 
dy na łodziach saperskich, za 
wody pływackie, regaty wio­
ślarskie, zawody kajakowe 1 
apel młodzieżowy pod hasłem 
„Morze wzywa".

Dnia 25 bm. w Brzegu zor­
ganizowane zostaną przez Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Skórzanego i Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych — imprezy nad 
Odrą i w amfiteatrze.

Dnia 25 bm. w Zagórzu Śl. 
w ośrodku turystyki wodnej 
LM odbędzie sie spotkanie 
przodowników pracy Państwo 
wej Żeglugi Śródlądowej z 
Wrocławia z przodownikami 
pracy, -górnikami z kopalń 
wałbrzyskich.

czych, pozbawionych dotych* 
czas takich placówek.

Szybkie tempo rozbudowy; 
MHD zawdzięcza przede wszy* 
skim energicznej pracy bryga- 
dy służby inwestycyjnej, która 
systemem gospodarczym 
staurowała większość lokali 
sklepowych. Dzięki temu systa 
mowi pracy, na urządzenie do 
tychczasowej sieci wydatkowa' 
no 6 mil. zł. (zamiast plano­
wanych 14 mil.).

W brygadzie służby inwest/ 
cyjnej wyróżnili się murarza 
— Bronisław Głowacki i Jajl 
Bryl, malarz — Tadeusz Glen, 
elektromonter Ryszard Tra­
czyk i kierownik nadzoru Lu* 
dwik Majchrzak. Z firm bu­
dowlanych, wykonujących wie 
ksze remonty zasługuje na 
wyróżnienie Firma SBR i jej 
pracownik inż. Brożyna.

Dział Spożywczy MHD nia 
spocznie na laurach. Do koń­
ca roku sieć sklepów spożywa 
czo-kolonialnych, warzywni­
czych i cukierniczych wzrośnia 
do 116 placówek. Jeszcze f  
tym miesiącu nastąpi otwarcia 
dalszych 16 sklepów, (wac)
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